
Miasto pomaga wsi w kampanii żniwno-omłotowej!
Zespół

PGR Jastrowie 
pierwszy 

wykonał plan
Zespól PGR Jastrowie 

(Zjednoczenie Walcz) pierw 
sry w naszym wojewódz
twie wykonał roczny plan 
dostaw zboża dla państwa.

Honornua lista 
przodu jjcycli 

dosta wców 
zboża

W pow. Drawsko, jako 
pierwsi wykonali roczny 
plan dostaw zboża nastę
pujący chłopi:

J. Dębowski — Rydzewo 
St. Dusza — Łabędzie, 
J. Dopierała — fiwierczy- 
na, St. Gadomski — Swier- 
czyna, .1. Wrzoskowski — 
Swierczyna. P. Bibly — 
Borne, P. Andrychowski — 
Mieienko, F. Ratajczak — 
Mielenko, K. Prażmowski 
— Wierzchowo, F. Dorna- 
Kała — Wierzchowo.

Jako pierwsza ze spół
dzielń produkcyjnych w 
pow. Drawsko, roczny plan 
dostaw' zboża wykonała 
spółdzielnia produkcyjna 
Garbów—Strzelce.

W powiecie Sławno 
pierwszymi rolnikami, któ 
rzy wykonali roczny plan 
dostaw zboża są:

Wl. Górzyński — Sule- 
chowo. J. Łuczak — Swię- 
cianowo, St. Tadelski — 
Pieńkowo, R. Śmieja — 
Nowy Jarosław.

Zbiorowo...
Szereg zbiorowych do- 

»taw zboża podczas ubiegłe 
go tygodnia, zorganizowali 
chłopi indywidualni powia 
tu złotowskiego.

W ubiegłą sobotę, w ma
nifestacyjnej. zbiorowej do 
stawie, 47 ton ziarna sprze 
dali państwu chłopi ze wł' 
Osowiee.

Wielu spośród nich wy
konało swe roczne plany 
dostaw.

Dnia 17 bm. również w 
zbiorowej dostawie przy
wieźli zboże do punktu 
skupu Gminnej Spółdziel
ni w Zakrzewie chłopi ze 
wsi Czernice. gromada 
Glomsk. Do późnych go
dzin popołudniowych cliło 
pi z Czernic przywieźli do 
magazynów GS ogółem po 
nad 50 ton zboża.

O udział 
w wystawie 

rolniczej
Wiejskie koło ZSCh z 

Kwikowa, gromada Wierz 
chow’o (pow. Szczecinek) 
uczestniczy we współza
wodnictwie o udział w wy
stawie rolniczej. Członko
wie jego wiedzą, że ten o- 
statni okres przed otwar
ciem wystawy zadecyduje 
o zwycięstwie.

Na jednym z zebrań, jesz 
czc z początkiem sierpnia, 
postanowiono w ięc zorgani 
zować zbiorową dostawę 
zboża. Po zebraniu, inten
sywnie przystąpiono do 
sprzętu i omłotów. W so
botę, dnia 13 bm. Już od 
wczesnego ranka panował 
we wsi gorączkowy ruch, 
sąsiedzi pomagali sobie ła
dować worki żyta na wo
zy. Na pierwszym wozie z 
transparentem „Pierwsze 
zboże dla państwa**, wyje
chał prezes koła ZSCh An
drzej Frąckowiak, a za 
nim na ustrojonych wo
zach pełnomocnik Ochocin 
ski. Paweł Rosiński, Bro
nisław Pyrzyński, Zalew
ski 1 inni. Ogółem tego 
dnia 12 gospodarzy odsta
wiło na plan 4 tony zboża. 
Wieś Kwakowo postanowi
ła jednocześnie do dnia o- 
twarcia wystawy dostar
czyć resztę przypadające
go im w planie zboża dla 
państwa.

kor. S. Prokopowicz

MOSKWA. Agencja TASS podajr:
12 sierpnia ambasada ZSRR we Francji otrzymała za 

pośrednictwem ambasady Niemieckiej Republiki Federal
nej notę rządu Niemieckiej Republiki Federalnej, doty
czącą propozycji rządu radzieckiego w sprawie nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych, handlowych i kultural
nych między ZSRR i NRF oraz odbycia w tym celu od
powiednich rokowań. 19 sierpnia ambasada ZSRR we 
Francji przekazała ambasadzie Niemieckiej Republiki Fe
deralnej odpowiedź rządu radziedklego na wspomnianą 
notę rządu Niemieckiej Republiki Federalnej.

Rząd federalny potwierdza 
odbiór noty rządu ZSRR z 3 
sierpnia 1955 r., w której rząd 
radziecki wyraża życzenie, 
aby przewidziane rokowania 
między delegacjami - rządowy
mi ZSRR i NRF odbyły się w 
Moskwie w końcu sierpnia 
lub na początku września.

Rząd federalny pragnąłby 
zadośćuczynić temu życzeniu, 
jednakże wobec tego, że wizy 
ta ta wymaga dokonania w 
Bonn niektórych przygotowań 
sprawiających p:’wnu trudno

ści wskutek feraj parlamen
tarnych w sierpniu, rząd fe
deralny proponuje, aby roko
wania rozpoczęły się w Mo
skwie około 9 września 1955 r.

W swe i nocie z 30 czerwca 
1955 r; rząd federalny wyra
ził już zgodę na propozycje ra 
dziecką z. 7 czerwca, przewi
dującą omówienie kwestii na
wiązania stosunków dyplomu 
tycznych, handlowych i kul
turalnych między obu kraja-

fDokończenie na 2 str.)

Już wkrótce Dożynki
W Koszalinie powołano Wojewódzki 

Komitet Obchodu Dożynek. Centralnych
Jak corocznie, tak i w ro

ku bieżącym, wieś polska ra
dośnie będzie obchodzić trądy 
cyjne święto zbiorów — dożyn 
ki. Będą one podsumowa
niem osiągnięć ludu pracują
cego wsi w walce o lepsze te 
gorąpzne zbiory, o dalsze za
spokojenie rosnących potrzeb 
naszego społeczeństwa, o rea
lizację planu 6-letniego.

Uroczystości dożynkowe 
trwać będą w gromadach 1 po 
wiatach całego kraju od 21 bm. 
do 11 września. Na nich zo
staną wybrani delegaci na do
żynki centralne, które odbędą 
się w Warszawie 13 września 
br.

Z naszego województwa weź 
mie w nich udział 1 509 osób. 
Na tę wielką uroczystość poją 
dą przede wszystkim przodu
jący chłopi, którzy wywiązują 
się z obowiązków wobec pań
stwa, członkowie wyróżniają
cych się spółdzielń produkcyj
nych, wzorowi pracownicy 
POM-ów, GOM-ów i PGR-ów. 
przedstawiciele inteligencji 
wiejskiej oraz organizacji ma
sowych.

Przedwczoraj powołano w 
naszym mieście Wojewódzki 
Komitet Obchodu Dożynek 
Centralnych. W skład komi
tetu wchodzą:

Stanisław Jankowski — pre 
zes Żarz. Woj. ZSCh, Józef Baj 
serowicz — v-przew. Prez. Woj. 
RN. Jan Pcrnał — wiceprzc- 
wodn. Prez. Woj. RN, Eu
geniusz Zawadzki — kier. 
Wydz. Kult. Prez. Woj. RN, 
Stanisław Gawor — sekretarz 
KW PZPR, Tadeusz. Kuczma, 
rek — sekretarz KW PZPR, 
Jan Barczyk, — zastępca kier. 
Wydz. Prop. KW PZPR. Ma
rian Czerwiński — kier. Wvdz. 
Roi. KW PZPR, Robert Ru- 
decki — sekretarz WKW ZSL, 
Zofia Borkowska — wice- 
przew, ZW ZMP, Maria Bu
dyniowa — przew. Żarz. Woj. 
LK, Jerzy Bilankiewicz — 
prezes Woj. Żarz. GS, Jani
na Czubaków a — sekr. Żarz. 
Woj. LK, Leon Wasilewicz — 
przew. WRZZ. Stanisław Sa
wicki — dyrektor Woj. Żarz. 
ROM, B. Szarpiński — wice

(Dokończenie na 2 sir.)

Do Moskwy przyjechały-
delegacja Rady Miejskiej Birmingham

MOSKWA, i9 sierpnia przy 
bvła do Moskwy delegacja Ra 
dy Miejskiej angielskiego mia
sta Birmingham. Na czele dele 
(im ji stoi lord-major Birming
ham A. Gibson.

Na lotnisku we Wnukowie 
gości powitali przedstawiciele 
Moskiewskiej Rady Miejskiej z

przewodniczącym Komitetu Wy 
konawczego Rady M. A. Jasno- 
wem na czele.

Po krótkim pobycie w Mo
skwie delegacja uda się do 
Swierdlowska, dokąd została za 
proszona przez. Komitet Wyko
nawczy Swierdłowskiej Rady 
Miejskiej,

delegacja Rady Ekonomicznej Francji
MOSKWA. 20 bm. przybyła' 

do Moskwy delegacja Rady 
Ekonomicznej Francji z prze
wodniczącym komisji przemyśle 
wej Rady Ekonomicznej Francji 
Emmanuelern Mayolle’m na cze 
le.

Podczas pobytu w Związku 
Radzieckim dalegacja zapozna 
się z przemysłem energetycznym 
zwiedzi elektrownię atomową i 
szereo przedsiębiorstw energe
tycznych.

W UBIEGŁĄ sobotę i nie
dzielę ze wszystkich 
miast naszego woje

wództwa wyruszyło do PGR- 
ów i spó*dzlelń produkcyjnych 
dziesiątki samochodów ciężaro 
wycli. Z pieśnią na ustach je
chali na wieś członkowie bry
gad ochotniczych z zakładów 
pracy, urzędów i instytucji, 
by pomóc w sprzęcie z pól te
gorocznego urodzaju.

Masowy udział w zestawia
niu styg, zwózce zboża i ©mło
tach podczas ubiegłej soboty i 
niedzieli wzięli koszaliniacy.

To widzimy Ich Już na 
^yffimłu. Zaraz po przyjeż- 

dzic, bez zwłoki zabrali 
się do pracy. W ubiegły piątek 
po południu pracownicy NBP 
zestawiali jęczmień w gospo
darstwie Laski, w sobotę zro
bili porządek 7. dorodną pszeni 
cą w Szweminie. Ich pomoc 
była gospodarstwu szczególnie 
potrzebna, ponieważ miejsco
wi pracownicy przy spiętrze
niu większości prac żniwnych 
na raz, nie daliby sobie z ze
stawianiem styg i zwózką ra
dy.

W SŁUPSKIM I złotow
skim, w kołobrzeskim 
i wałeckim, na północy 

i południu Ziemi Koszalińskiej 
przez dwa ubiegłe dni słońce 
i ludzie nie pozwolili zagrożo
nym deszczami zbiorom zmar
nować się na polu. Np. w ze
spole PGR Dzikowo w zwózce 
i omłotach pomogli robotnicy 
z Wałcza. Jedni zajęli miejsca 
przy młocarnlach, drudzy wraz 
z żonami pracowników' gospo
darstwa PGR Dzikowo zwozili 
i układali zboże w sterty.

IW ZESPOLE Strzepnwo 
przez całą niedzielę robota 

„paliła słę“ w rękach. Do 
młocąrń i zestawiania styg. 

obok licznej grupy pracowni
ków z Komendy Wojewódzkiej 
MO stanęli pracownicy Wy
twórni Ozdób Choinkowych. Z 
każdą godzina na polach wy
dłużały się szeregi zestawio
nych styg, wesoło sypało su
che ziarno spod młocarń, przy 
bywało na traktorowych przy
czepach worków ze zbożem.

Dzięki wspólnej pracy, dzię
ki pomocy społeczeństwa z 
miast w sprzęcie I omletach, 
uchronimy od strat nasze 
wspólne dobro — świeży chleb.

Tekst I zdjęcia
ZBIGNIEW ROGOWSKI

9 września rozpoczną się w Moskwie 
rokowania między delegacjami rzędowymi 

Związku Radzieckiego
i Niemieckiej Republiki Federalnej

Wymiana not między rzqdami ZSRR i NRF

URADOWAŁ Się serdecz
nie kierownik gospodar 

_ stwa PGR Szwemtno* 
tow’. Gorczyca, gdy zobaczy! 

na dziedzińcu gospodarstwa 
dwa wypełnione po brzegi ludż 
ml „Lubliny". To pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego 
z Koszalina.



Wymiana not
między rządami ZSRRi NRF

(Dokończenie z 1 str.)

ml i rozpatrzenie związanych 
z tym zagadnień. Blorąc pod 
uwagę, że w swej nocie z 3 
sierpnia 1955 r. rząd radzie
cki zaproponował również roz 
patrzenie sprawy wymiany do 
kunientów w związku z usta
nowieniem stosunków dyplo
matycznych, jak również spra 
Wy zawarcia układu handlo
wego i podpisania konwencji 
kulturalnej, rząd federalny 
wyraża zgodę na to, żeby w 
toku rokowań omówiono posu 
nięcia, które wydala się celo
we dla przygotowania wymia 
ny takich dokumentów i za
warcia odp&wiednlch porozu
mień we wspomnianych dzie
dzinach.

Rząd federalny uważa, że 
omówienie sprawy nawiąza
nia stosunków dyplomatycz
nych, handlowych i kultural
nych stwarza konieczność 
rozpatrzenia innych kwestii 
politycznie związanych z pro
blemami wymienionymi przez 
rząd radziecki, a zwłaszcza 
tych, które nie mogą być trak 
towane oddzielnie od kwestii 
nawiązania stosunków dyplo
matycznych miedzy obu kra
jami. Obejmuje to kwestię je
dności narodowej Niemiec. Od 
rozwiązania tego problemu 
zależy stworzenie systemu 
zmierzającego do zapewnienia 
bezpieczeństwa europejskiego.

Obejmuje to ponadto kwe
stie zwolnienia Niemców, któ
rych się jeszcze zatrzymuje 
obecnie na terytorium Związ
ku Radzieckiego lub w strefie 
jego wpływów, albo którym 
czyni sie inne przeszkody w 
opuszczeniu wymienionego te 
rytorium lub wspomnianej 
strefy wpływów. Cały naród 
niemiecki gorąco pragnie jak 
najszybszego uregulowania 
tej kwestii, którą uważa za 
konieczny element norma! iza 
cji swych stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim.

Rząd federalny jest przeko
nany, że w celu osiągnięcia za 
dowalającego rozwiązania 
problemów wysuniętych na 
pierwszy plan przez rząd ra
dziecki, konieczne jest, aby 
między obu rządami odbyła 
się szczera dyskusja i uzgo
dnienie poglądów na wszyst
kie związane z tym problemy.

Nota rzgdn ZSRR
Potwierdzając odbiór noty rzą 

du Niemieckiej Republiki 
deralncj z 12 sierpnia 1953 r., 
rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich ma zasz
czyt zakomunikować, iż wyraża 
zgodę, aby rokowania z rządo 
wą delegacją Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej z kanclerzem 
Adenauerem na czele rozpoczę 
ły się w Moskwie 9 września.

Rząd radziecki przyjmuje do 

wiadomości zgodę rządu NRF 
na omówienie sprawy nawiąza
nia stosunków dyplomatycz
nych, handlowych i kultural
nych między ZSRR a NRF, jak 
również związanych z tym Za 
gadnień. Co się tyczy wspom
nianej w nocie rządu NRF kwe 
stij jedności narodowej Nie
miec, to rząd radziecki nie wąt 
pi, iż stanowisko ZSRR w tej 
sprawie znane jest rządowi 
NRF. Rząd radziecki nie widzi 
oczywiście przeszkód na drodze 
do dokonania wymiany poglą
dów w tej sprawie, jak również 
na temat innych zagadnień mię 
dzynarodowych, interesujących 
obie strony.

Przeciw 
amerykańskim 
bazom wojskowym

PEKIN. Jak donosi radio 
tokijskie, dnia 20 bm. w Si- 
nagawa (prefektura Tokio) od 
był się wielki wiec miejsco
wej ludności protestującej 
przeciw rozbudowie amerykan 
sklej bazy wojskowej Taclka- 
wa. Oprócz mieszkańców mia 
sta na wlec przybyło 2 500 
przedstawicieli osiemnastu 
związków zawodowych Tokio 
i innych miejscowości.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której wzywają 
cały naród japoński do walki 
o likwidację baz amerykań
skich w kraju.

Po wiecu odbyła się demon 
stracja.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie pokojowego wykorzystania 

energii atomowej 
zakończyła obrady

GENEWA. 20 sierpnia po 
południu w Pałacu Narodów 
w Genewie odbyło się pod 
przewodnicty/em Bhabha koń
cowe posiedzenie pleharne mię 
dzynarodowej konferencji nau 
kowo-technicznej w sprawie 
pokojowego wykorzystania e- 
nergii atomowej. Na posiedzę 
niu obecni byli wszyscy de
legaci, obserwatorzy, doradcy 
delegacji, przedstawiciele pra 
sy i goście.

Na posiedzeniu tym uczest
nicy konferencji wysłuchali 
referatu prof. A. Ławriszcze- 
wa (ZSRR) na temat pomocy 
Związku Radzieckiego dla in
nych krajów w dziedzinie sto
sowania energii atomowej do 
celów pokojowych.

Związek Radziecki — o- 
śwladczył A. Ławriszczew — 
traktuje tę pomoc jako wysi
łek zmierzający do zapewnie
nia krajom, które ją otrzymu
ją, samodzielnego rozwijania 
własnych badań naukowych 
w dziedzinie zastosowania e- 
nergii atomowej do celów po
kojowych.

Następnie zabrał glos dele
gat USA W. Libby. Omówił 
on pomoc udzielaną przez 
USA innym państwom w dzie 
dżinie energii jądrowej i pod
kreślił, że międzynarodowa 
konferencja naukowo-technicz 
na zakończyła się bardzo po
myślnie. Wyraził on pragnie
nie, aby podobne konferencje

Oświadczenie 
delegacji radzieckiej

GENEWA. Delegacja radzie
cka ogłosiła następujące o- 
świadczenie:

„W związku z zakończeniem 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie pokojowego wy korzy 
stywania energii atomowej, de
legacja radziecka uważa za ko' 
nieczne stwierdzić, że obrady 
konferencji toczyły się w po
myślnej atmosferze współpra
cy i wzajemnego zrozumienia, 
będącej rezultatem genewskiej 
konferencji szefów czterech 
rządów oraz były poważnym 
krokiem naprzód na drodze do 
nawiązania osobistych kontak 
tów między uczonymi we wszy 
stkich krajach.

Mamy nadzieję, że obrady 
konferencji staną się poważ
nym wkładem do sprawy roz
woju szerokiej współpracy na 
ukowej w celu wykorzystania 
wielkich odkryć naukowych 
dla dobra ludzkości i cywiliza 
cji, lecz nie dla wojny i znisz
czenia.

odbywały się również w przy 
szłości.

Mamy nadzieję — oświad
czył Libby — że osiągnięcia o- 
becnej konferencji przyspieszą 
tempo międzynarodowej współ 
pracy w dziedzinie energii 
atomowej. Konferencja w du
żym stopniu przyczyniła się 
do wzrostu wzajemnego zro
zumienia między narodami, je 
śli chodzi o obecne i pi-zyszłe 
perspektywy pokojowego wy
korzystania energii atomowej.

W im.1'“niu delegacji polskiej

Pismo delegacji USA 
do sekretarza generalnego ONZ

NOWY JORK. Delegacja USA 
w ONZ skierowała do sekreta
rza generalnego ONZ pismo, w 
którym prosi o umieszczenie 
na porządku dziennym X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego nowe
go problemu — „Sukces w dz.e 
dżinie rozwoju współpracy mię 
dzynarodowej w dziele pokojo
wego wykorzystania energii a- 
tomowej (sprawozdania rzą
dów)".

W załączniku do pisma czyta 
my;

„W ostatnim roku podjęte zo 
Stały historyczne kroki, w celu 
popierania pokojowego wyko
rzystania energii atomowej dla

Delegacja radziecka wyraża 
pragnienie, aby w przyszłości 
konferencje takie odbywały 
się regularnie",

Już wkrótce Dożynki
(Dokończenie z 1 str.) 

dyr. POM, Roszkowski — 
sekr. ZW TPPR, Waldemar 
Slawik — naczelny redaktor 
„Głosu Koszalińskiego", Ma
rian Kwiecień — przewodn 
WKKF, Tabor — dyrektor 
OZK, Mieczysław Błażejew
ski — dyrektor Zjednoczenia 
PGR Koszalin, Brzózka — dy
rektor CZ PGR, Lewandow
ski — przewodniczący sp. 
prod. Lejkowo. Ludwik Kor- 
nobis — przodujący chłop z 
grom. Debrzno, pow. Człu
chów, Jarosław Demczuk — 
nauczyciel z grom. Sikory pow. 
Szczecinek, Helena Cerk — 
przew. Koła Gospodyń, grom. 
Kowalki pow. Białogard, Sta 

przemawiał prof. Paweł Szul
kin. Oświadczył on między 
innymi: „konferencja nasza 
jest niewątpliwie wielkim kro 
kiem naprzód w dziele zbliżę 
nia, Wzajemnego zrozumienia 
i wymiany doświadczeń mię
dzy uczonymi całego świata".

Przewodniczący dr Bhabha 
ogłosił międzynarodową konfe 
rencję naukowo-techniczną w 
sprawie stosowania energii 
atomowej do celów pokojo
wych za zamkniętą.

dobra całej ludzkości. Oprócz 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie pokojowego wykorzy
stania energii atomowej osiąg
nięto wspaniały postęp w kie 
runku utworzenia międzynaro
dowej agencji do spraw energii 
atomowej. Ponadto różne państ 
wa przyczyniły się do między
narodowej współpracy w tej 
dziedzinie przez podjęcie wysil 
ków. których celem jest przy
czynienie się do pokojowego 
wykorzystania atomu. Cala ta 
działalność dotyczy żywotnych 
interesów państw — członków 
ONZ.

Ponieważ Zgromadzenie Ogól 
ne przejawia głębokie zaintere 
Sowanie tą dziedziną, Stany Zje 
dnoczone uważają, że członko
wie ONZ docenią możliwość u- 
zyskania dalszych informacji 
o nowych faktach. Dlatego też 
Stany Zjednoczone proszą o 
umieszczenie wymienionego wy 
żej punktu na porządku dzien
nym kolejnej X sesji Zgroma
dzenia Ogólnego".

nislawa Kaezor — przew. Ko
ła Gospodyń Wiejskich w St. 
Krakowie, pow. Sławno, Hen
ryk Zieliński — Polskie Ra
dio, Chmielewski — WKFN 
Faber — komendant KW PO 
SP, Władysław Szulc — pre
zes ZO ZZNP, Gutnik — pre
zes ZW LPZ.

W gromadach i powiatach 
rozpoczęto już przygotowania 
do uroczystości dożynkowych. 
Kiermasze książek, zawody 
sportowe, raidy kolarskie, wy 
stępy zespołów artystycznych, 
zabawy ludowe będą atrakcja 
mi tegorocznego święta zbio
rów.

’r (gost)

|Na
Święto Lotnictwa
Rozkaz Marszałka
Rokossowskiego

SZEREGOWCY
I PODOFICEROWIE. 

OFICFROWIE
I GENERAŁOWIE 

WOJSK LOTNICZYCH!

W dniu dzisiejszym na
ród polski i jego siły zbrój 
ne radośnie obchodzą świę
to ludowego lotnictwa poi 
skiego, czujnej i niezawod
nej straży granic powie
trznych naszej ojczyzny.

Z okazji Święta Lotnictwa 
serdecznie pozdrawiam 
Was i życzę dalszvch osiąg 
nieć w dziele umacniania 
zdolności bojowej wojsk 
lotnicz.ych.

Pozdrawiam wszystkich 
Pracowników przemysłu 
lotniczego i życzę im no
wych sukcesów w zaopa
trywania lotnictwa w naj
nowocześniejsze samoloty 
i snrzet techniczny.

Niech żyje ludowe lotni
ctwo polskie, chluba i du
ma naszego narodu!

Niech żyje nasza ejczy- 
zna. Polska Rzeczpospolita 
ludowa!

Minister Obrony 
Narodowej

(—) KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski

Zamiast 
podwyżki płac - 
ostre naboje 
Wydarzenia w Nantes

PARYŻ.
W czwartek powstał w Nantes 

poważny konflikt między robotni
kami tamtejszych zakładów prze
mysłowych a pracodawcami na 
tle żądań w sprawie podwyżki 
płac. Pracodawcy początkowo wy 
razili zgodę na podwyższenie 
płac robotnikom, jednakże nieco 
później cofnęli swą zgodę i za
powiedzieli unieruchomienie za
kładów. Gdy oburzeni tym robot
nicy zwołali na placu katedral
nym wiec, republikańskie oddzia
ły bezpieczeństwa zaatakowały 
manifestantów, obrzucając ich 
bombami z gazem łzawiącym. 
Blisko 80 osób zostało rannych.

PARYŻ. W ciągu wieczora 19 
bm. i nocy z 19 na 20 bm. trwa
ły w Nantes demonstracje robot
ników. Do gwałtownego zajścia 
doszło przed budynkiem prefek
tury, gdzie demonstranci doma
gali się zwolnienia aresztowanych 
uczestników strajku. Policja otwo 
rzyła ogień z broni ręcznej i ma 
szynowej oraz obrzuciła uczestni
ków demonstracji granatami.

Demonstracje trwają nadal.

Trzy liczby — 482 000 000; 612 000 000; 656 000 000. 
Trzy liczby obrazujące rozwój ruchu w obronie pokoju.

■ 482 miliony podpisów złożone zostały pod Apelem Sztok
holmskim. 612 milionów podpisów znalazło się pod apelem 
o pakt pokoju. 656 milionami podpisów złożonymi do tej 
chwili, a przecież akcja zbierania podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim nadal tre a— ludzie całego świata żądają za
kazu broni masowej zagłady, zniszczenia jej zapasów 
i natychmiastowego wstrzymania Jej produkcji.

PRZEŁAMANY MUR

Miliony podpisów pod Apelem Sztokholmskim ode- 
grały niewątpliwie rolę przy powstrzymaniu zwolenni
ków wojny atomowej od zastosowania tej straszliwej 
broni. Miliony podpisów, domagających się zawarcia 
paktu pokoju, odegrały niewątpliwie rolę w dojściu do 
skutku konferencji genewskiej. A miliony podpisów, 
złożonych do dzisiejszego dnia pod Apelem Wiedeńskim...

Dziś jest już jasne, że wyniki konferencji atomowej 
w Genewie przeszły wszelkie oczekiwania. Jak to 
oświadczył w wywiadzie prof. Infeld. „Po raz pierwszy 
po wojnie wracamy do pojęcia nauki jako dorobku mię
dzynarodowego... Mur, dzielący uczonych z różnych kra
jów, został przełamany".

Faktem jest, że Jesteśmy świadkami radykalnej zmia
ny w nastrojach. Dziś zaczynamy mówić o energii ato
mowej przede wszystkim jako o zdobyczy, która mo
że zmienić i usunąć w cień nasze obecne wyobrażenie 

\ o rolnictwie, medycynie czy przemyśle — a nie jako 
o sile niszczycielskiej.

Szczera wymiana doświadczeń pomiędzy najwybitniej
szymi naukowcami ZSRR, USA, W. Brytanii czy Fran
cji _  to jeszcze jeden dowód, że można znaleźć płasz
czyznę porozumienia ponad różnicami ustrojowymi. To 
dowód, że niezależnie od dzielących ludzi różnic świa
topoglądowych jest coś, co ich łączy — pragnienie po
koju, pragnienie lepszego, piękniejszego, rozumniej
szego życia — że użyję słów zmarłego przed paru 
dniami wielkiego pisarza niemieckiego, Tomasza Manna. 
Pisarza, który przez cale życie miał tak głęboką wiarę 
w człowieczeństwo.

Przegląd wydarzeń
F ZSRR DAŁ PRZYKŁAD

Takich wydarzeń, które mają miejsce dlatego, że na
stąpiło w świecie pewne odprężenie, a które z kolei 
wpływają na pogłębienie się tego odprężenia, kroniki 
ostatnich tygodni notują więcej. Zastanówmy się nad 
jednym z nich: nad decyzją rządu ZSRR w sprawie 
zmniejszenia do 15 grudnia br. liczebności radzieckich 
sił zbrojnych o 640 600 żołnierzy. Komunikat agencji 
TASS wyraźnie stwierdza, że u źródeł decyzji rządu 
ZSRR leżą ostatnie wydarzenia, a zwłaszcza wyniki ge
newskiej konferencji szefów rządów czterech mocarstw 
świadczące, iż osiągnięto pewne złagodzenie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. A co ma na celu de
cyzja rządu ZSRR? Niemniej wyraźnie stwierdza to 
agencja TASS pisząc, że decyzja ta podyktowana Jest 
dążeniem do dalszego złagodzenia napięcia międzyna
rodowego i stworzenia atmosfery zaufania między pań
stwami.

Decyzja rządn radzieckiego głośnym echem odbiła się 
na całym świecie 1 komentowana jest przez poważną 
część prasy w dachu komunikatu agencji TASS. An
gielski „Observer“ nazywa ją „wkładem ZSRR w dzie
dzinę osłabienia napięcia międzynarodowego". „Bir
mingham Post" stwierdzą, że „decyzja radziecka uwa
żana jest za materialne potwierdzenie pokojowych za
pewnień przywódców radzieckich". Paryski „Monde" 
pisze o „nowym geście dobrej woli zc strony „Moskwy" 
a delegat Francji w Komisji Rozbrojeniowej ONZ, Julcs 
Moch, oświadczył, że decyzja ZSRR „jest szczęśliwą pro
gnozą dla przyszłych rokowań nad rozbrojeniem i wy
wrze pozytywny wpływ oraz przyspieszy osłabienie na
pięcia międzynarodowego”.

W AZJI RÓWNIEŻ

Ta wielka batalia o odprężenie międzynarodowe, 
o umocnienie „ducha Genewy" w stosunkach między
narodowych, nic omija kontynentu azjatyckiego. W tym 
samym czasie, gdy w Londynie trwają rozmowy radzie
cko-japońskie w sprawie normalizacji stosunków po
między obydwoma krajami, Chińska Republika Ludowa 
nie skąpi wysiłków, by doprowadzić do normalizacji 
stosunków chlńsko-japońskich. To pragnienie znalazło 
dobitne potwierdzenie w rozmowie premiera Czou En- 
laia z dziennikarzami japońskimi. Premier Czou En-lai 
w rozmowie tej dał wyraz pragnieniu Chińskiej Re
publiki Ludowej unormowania stosunków z Japonią 
na podstawie pięciu zasad pokojowego współistnienia.

Poza tym raz jeszcze podkreślił on olbrzymie znacze
nie, jakie miałoby dla utrwalenia pokoju na kontynen
cie azjatyckim zawarcie paktu o pokoju zbiorowym 
w Azji. Jak ważne to jest dla normalizacji stosunków 
na wielkim kontynencie azjatyckim, wymownie świad
czą chociażby wydarzenia w Korei południowej. Świad
czą o tym awanturnicze posunięcia Li Syn Mana, nale
żącego do tej kategorii ludzi, którzy nie chcą pogo
dzić się z nastaniem ery rokowań w stosunkach mię
dzynarodowych.

WARTO ŻYC

„Duch Genewy" — to duch współpracy międzynarodo
wej. Duch ten panował w Genewie. Duchem tym prze
niknięta jest decyzja radziecka w sprawie redukcji sil 
zbrojnych. Duch ten królował na warszawskim spot
kaniu młodzieży.

Wspaniale perspektywy odmalowali ludzkości obra
dujący w Genewie naukowcy. Lot na Księżyc. Kuracja 
na Marsie. Ulcczalność raka. Woda oceanów jako źró
dło energii. Warto żyć, by dożyć tych wspaniałych cza
sów, które zbliżają się ku nam milowymi krokami. Wia
domości, nadchodzące z Genewy, na pewno stały się dla 
narodów jeszcze jednym bodźcem, by zatriumfowała ich 
wola tak mocno wyrażona zebranymi dotychczas pod 
Apelem Wiedeńskim 656 milionami podpisów.

TADEUSZ GUMOWSKI

Wypowiedź 
przewodniczącego 
Bundestagu NHF

BERLIN. Jak podaje zacho- 
dnlo-niemlecka agencja praso
wa DPA, 18 bm. przewodniczą 
cy Bundestagu NRF Gcrsten- 
maier wygłosił przemówienie 
przez radio zachodnio-berliń- 
skie. Poruszając sprawę zjedno 
czenia Niemiec oświadczył on, 
że Niemiecka Republika Fede
ralna gotowa jest zgodzić się 
na wszelkie możliwe gwaran
cje pokoju w ramach skutecz
nego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

W związku ze zbliżającym 
się wyjazdem kanclerza Ade- 
nauera do Moskwy, Gersten- 
maier — jak podaje agencja 
— oświadczył, że jeśliby cho
dziło tylko o nawiązanie sto
sunków dyplomatycznych, kul 
turalnych i ekonomicznych, to 
wówczas wyjazd ten nie byłby 
potrzebny. Jednakże podróż 
Adcnauera do Moskwy nastąpi 
dlatego, że chodzi o pokój 1 
zjednoczenie Niemiec.



W świecie zakłamania i demoralizacji
Oświadczenie speakera monachijskiej rozgłośni 

»Głosu Ameryki«
Zbigniewa Brydaka ps. «Stefan Michalskie

„Opuszczając jesienią 1952 
roku nielegalnie kraj, nie spo 
dziewałem się tak brzemien
nych w skutki następstw. W 
kraju, mimo dobrych warun
ków materialnych, byłem prze 
ciwnikiem wszystkich zmian 
jakie. wprowadzała Polska 
1.udowa. Wynikało to stąd, że 
zasadniczy kierunek rozwojo
wy moim myślom dały oku- 
pacyjnę środowiska żyjące 
wspomnieniami i wyczekujące 
powrotu przedwojennych cza
sów. Mit konspiracji prze
trwał u mnie i u moich kole
gów do ostatnich dni poprze
dzających. moją ucieczkę. 
Pchnął on mnie z początku na 
drogę biernego oporu, a póź
niej spowodował wejście w ko 
lizję z prawem Polski Ludo
wej. Ducha negacji podtrzy
mywały słuchane dość często 
audycje zagranicznych radio
stacji, a szczególnie audycje 
radia „Wolnej Europy", które 
od połowy 1952 roku były źró
dłem informacji i wyobrażeń 

tzw. Zachodzie. Ciągłe .za
chwycanie się Zachodem, po
ziomem techniki i rzekomym 
dobrobytem wywołało w koń
cu we mnie przekonanie, że 
wystarczy przedostać sfę za 
granicę, aby mieć wszystko, 
czego człowiek zapragnie. Na
grywane przez. „Wolną Euro
pę" rozmowy z uciekinierami, 
podtrzymywały przekonanie, 
że uciekinierzy opływają we 
wszystko, że noszeni są na 
rękach i przyjmowani jak bo
haterowie. Później dopiero 
własnymi oczyma i przykrym 
doświadczeniem zobaczyłem 
naiwność moich przekonań.

Żyłem wraz z kolegami w 
atmosferze baśni i legend. 
Gdy w dodatku. kągpś tam z. 
mojego otoczenia ukarano za 
wrogą działalność, ze strachu 
przed własną odpowiedzialno
ścią, zdecydowałem się na u- 
cleczkę.

Już w czasie pobytu w Ber
linie, zaczęły się rozwiewać 
iluzje i rodzić wątpliwości. 
Trafiłem poprzez Niemców 
do Amerykanów urzędujących 
w ośrodku przy Mannteufel- 
str. 31. Amerykanie sprzeda
li mnie Anglikom, Anglicy 
Francuzom, a wszyscy łącz
nie za kilka marek i nędzne 
utrzymanie kupowali ode mnie 
wszystko, co miałem pochodzę 
r.ia kra jowego. Od drobnych rzr 
czy osobistych do informacji 
wywiadowczych, ze znanych 
mi dziedzin życia w Polsce. 
Czym zajmowali się prze- 
słuchuiącyymnie panowie — 
dowiedziałem się później, kie
dy proponowano mi powrót 
do kraju w charakterze ame
rykańskiego szpiega i kiedy 
opowiedzieli mi swoje koleje 
losu przebywający dłużej ode 
mnie w Berlinie Polacy. Kie- 
dy wypompowano odo mnie

Zginęli za sprawę narodu

Sytuacja w Maroku
PARYŻ. 20 sierpnia, tj. w dru 

gą rocznicę obalenia przez Frań 
cuzów sułtana Maroka Ben Yus- 
sefa, kraj objęła fala znahifesta 
ej: przeciwko polityce rządu 
francuskiego oraz przeciwko o- 
becnemu sułtanowi Ben Arafa. 
Władze francuskie — w przewi 
dywaniu, iż w dniu tym dojdzie 
do zaburzeń —zawczasu wzmo 
cnily swe garnizony w mia
stach marokańskich.

Manifestacje rozpoczęły się 
już w przeddzień rocznicy. W 
Casablance oraz w Kenifra w 
górach Atlasu doszło do ost
rych starć z policją i oddziała 
mi wojsk francuskich. W star
ciach tych zginęło 24 Marokań 
czyków, a kilkudziesięciu oelnio 
sio ciężkie obrażenia.

20 bm. manifestacje przybrały 
na sile. W dwóch wioskach w 
pobliżu Casablanki policja fran 
ruska otworzyła ogień do ma 
nifestantów. W Casablance lud 
ność zabarykadowała ulice. Z 
okien obrzucano kamieniami po 
licjantów i żołnierzy francu
skich. którzy odpowiadali strza 
łami.

Do poważnych starć z wojska 
mi francuskimi doszJo w Kenif 
ra, gdzięY^O Marokańczyków

1 zginęło lub odnżąsło rany,

wszystko, co mogło się przy
dać ośrodkom wywiadowczym 
i kiedy przekonano się, że na 
powrót do kraju w charakte
rze amerykańskiego szpiega 
nie zgodzę się, przekazano 
mnie przedstawicielowi mo
nachijskiej ..Wolnej Europy" 
Ponikiewskiemu. Ten na u- 
źytek radia i dla prowadzone 
go indywidualnie handelku z 
ośrodkami wywiadowczymi wy 
ciskał ode mnie dalsze infor
macje. Odtąd też rozpoczęła 
się moja znajomość z „Wolną 
Europą". Nagrano ze mną kil 
ka audycji i pozostawiono 
mnie własnemu losowi. O o- 
trzymaniu pracy w gospodar
ce niemieckiej, nie ma mo
wy. O dalszej emigracji bez 
możnej opieki pana Kirsch- 
bauma z amerykańskiego o- 
środka wywiadowczego na 
Munnteufelstr. 31, też nie bvło 
mowv, pozostała tylko jedna 
droga — służba za kilka ma
rek i łvźkę strawy w amery
kańskich kompaniach war
towniczych.

Łudziłem się, że w Niem
czech zachodnich sytuacja mo 
ja ułoży się lepiej. Przewie
ziony wojskowym samolotem 
do Frankfurtu n Menem, zna
lazłem się w zeilsheimskich 
koszarach. W ogrodzonych 
drutem barakach odkryłem 
nowy świat, nierealny świat 
ludzi żyjących przeszłością 
Przedwojenni ..majorowie i 
pułkownicy dyplomowani", 
„rotmistrze", „hrabiowie", „sta 
rostowie" i inni „dygnitarze" 
wyżywali się w roli sierżan
tów i poruczników amerykan 
skich kompanii wartowni
czych, musztrując i okrada
jąc wartownicze masy.

O jakimkolwiek awansie nie 
nla mowy. „Panowie oficero
wie" nie dopuszczają do swojej 
kasty nikoąo. Wyjątek czynią 
tylko wtedy, kiedy amerykan 
ski kapral CIC rozkaże przyjąć 
wysłużonego już i wyrzucone
go na bruk amerykańskiego 
szpiega. Warunki i stosunki pa 
ńujące w kompaniach — trud
ne do uwierzenia. Spi i żyje po 
30 — 40 ludzi w jednej barako 
wei sali. Wielogodzinne warty, 
musztry, przeglądy i parady 
„wojskowe", budzenie w nocy

■ to wszystko przygniata tych 
ludzi prowadzących ten tryb ży 
c,’a od lat. Wszystko to prowa
dzi do demoralizacji, pijaństwa 
nałogowego i chorób wśród war 
towników.

Życie zaczęło przypominać mi 
dnj spędzone w obozie koncen 
tracyjnym Dachau. Życie stawa 
ło się z każdym dniem coraz 
bardziej nie do zniesienia, przy 
braku wszelkich perspektyw 
wyrwania się z tego „wartow
niczego kotła". Zacząłem kryty 
kować wszystkich, którzy byli 
winni tej sytuacji, przysparza
jąc sobie w ten sposób pierw
szych wrogów.

Z tej sytuacji wyrwało mnie u- 
t-zymvwanie kontaktu i współ
praca z „Wolną Europą", gdzie 
dość często występowałem przed 
mikrofonom jako „Wacław Kar- 
wicki". W tych okolicznościach 
poznawałem pracę i stosunki 
panujące w tej rozgłośni. Właś

ciwy obraz „Wolnej Europy" u 
zyskałem dopiero wtedy, kiedy 
pan hrabia Czarkowski-Golejew 
ski wprowadził mnie do karto
tek działu „Evaluation" — cen
trali wolno-europejskiej akcji 
szpiegowsko-dy wersyjnej.

Na terenie „Wolnej Europy", 
wyrażaną od czasu do czasu 
prawdą o kraju, o odbudowują
cej się Warszawie — zdobywa 
łem sobie wrogów. Jakże moż
na przerywać sen panów redak 
torów o Polsce gruzów i strzech 
opowiadaniami o budujących się 
fabrykach czy osiedlach miesz
kaniowych?

Mimo, że po wypompowaniu 
ze mnie aktualnych wiadomoś
ci o kraju przestałem być dla 
„Wolnej Europy" atrakcją — 
„szczęście" dopisywało mi na
dal.

W wyniku konkursu zostałem 
jesienią ubiegłego roku przyję- ' 
tv do pracy w „Glosie Amery
ki" w Monachium w charakte 
rze speakera i współredaktora 
audycji „Razem młodzi przyja
ciele".

Przez blisko pół roku wystę 
powałem jako gospodarz i kon 
feransjer tego programu pod 
pseudonimem „Stefan Michal
ski". W tym okresie poznałem 
jeszcze jedną fabrykę „wiado
mości dobrych czy złych, ale 
zawsze nieprawdziwych". Bez
względna wrogość wobec Polski 
panująca w „Głosie Ameryki", 
ordynarne kłamstwa nadawane 
w audycjach, kontakty z rewi
zjonistami niemieckimi spowo
dowały krytyczne uwagi ze stro 
ny mojej i kilku kolegów.

Ale i tutaj krytyczne uwagi 
spotkały się z serią wyzwisk i 
prób pozbycia się kłopotliwych 
osób ze strony dyktatorskiego 
kierownictwa „Głosu Ameryki". 
Każdy z pracowników zdawai 
sobie sprawę, że informacje na 
dawane w audycjach to lepsza 
lub gorsza fantazja redaktorów, 
każdy z nich jednak dbał o te 
tłuste posadki.

Nasze próby krytyki skończy 
ły się masowymi „badaniami 
lojalności", ordynarnymi prze
słuchaniami połączonymi z uży I 
waniem odurzających zastrzy
ków j „maszyn prawdomównoś
ci". Należałem również do tych, 
którzy przeszli te makabryczne 
„próby lojalności".

W tym czasie jednocześnie do 
chodziły do nas z kraju wiado 
mości o wielkodusznym wyba
czaniu win wracającym ucieki
nierom i emigrantom.

Obraz makabrycznych warun 
ków życia na emigracji, dykta
torskich rządów panów pułków 
ników i hrabiów, nędzy barako 
wej zupki w obozach dla u- 
chodżców splatał się z perspek 
tywą powrotu, spokojnego ży
cia i pracy dla kraju.

Tak zrodziła się we mnie de
cyzja powrotu. Nie była ona a- 
ni prosta ani łatwa. Strach to
warzyszył mi w czasie zgłasza
nia się do ambasady PRL w Ber 
linie i dalej aż do chwili pow 
roili do rodzinnej Warszawy. 
Przygotowany byłem nawet na 
kilkuletnie więzienie — otrzy
małem wolność i możliwość pra 
cy dla Polski Ludowej.

Ciężkie życie otumanionych 
wrogą propagandą Polaków ży 
jących na emigracji pozostało 
koszmarnym snem, o którym 
wspomina się z uczuciem bólu.

ZBJGN/EW BRYDAK

Kiedy w letni poranek staniesz 
na stokach warszawskiej Cytade
li, ujrzysz słońce wschodzące nad 
miastem. Rozwiewają się mgły 
nad wsianym brzegiem. Odsła
niają się hale żerańskiej fabryki 
samochodów i kominy elektro
ciepłowni. Z dala wynurza się ma 
syw Stadionu Dziesięciolecia. Wi 
dzisz ludzi spieszących do pracy, 
słyszysz dobiegający z ulicy 
śmiech dzieci. Radośnie budzi 
się dzień w stolicy wolnego kra
ju. Dziś wydoje się to wszystko 
tak oczywiste, a przecież złożył 
się na to nie tylko nasz ofiarny 
trud, złożyła się na to walka i 
krew najlepszych naszych towa
rzyszy, którzy zginęli, abyśmy mo
gli tak właśnie żyć. Do nich to 
cdnoszą s ę słowa współczesne
go poety:

„Oni zginęli.
Krew wsiąkła w ziemię.
Myśmy z tej krwi".
Wtedy, przed trzydziestu laty, 

na tychże stokach Cytadeli też 
wzeszło słońce. Po raz ostatni uj
rzeli je prowadzeni na śmierć 
trzej bojownicy Komunistycznej 
Partii Polski: Władysław Hibner, 
Henryk Rutkowski i Władysław 
Kniewski........ Spokojnie podeszli
do słupków, zawiesili na nich 
czopki robociarskie. Rutkowski 
rzucił się na szyję Krńewskiemu i 
począł go całować. Tak żegnali 
towarzyszy walki, partię komuni
styczną i życie... na chwilę przed 
czterema salwami wznieśli po raz 
ostatni okrzyki rewolucyjne".

W OGNIU WALKI
Rok 1925, w którym rozegrał 

s!ę jeden z tragicznych fragmen
tów bohaterskiej walki, jaką to
czyła partia komunistyczna, byt 
ciężkim rokiem dla ludu polskie
go. Reakcja prowadziła Polskę 
do faszystowskiego przewrotu 
Piłsudskiego. Burżuazja nie po
trafiła opanować trudności go
spodarczych, które piętrzyły się 
z każdym dniem. Rosła drożyzna, 
zaciskała się śruba podatkowa. 
Inflacja wyciągała ostatnie gro
sze z robotniczej kieszeni.

Połowę budżetu pochłaniały wy. 
datki na wojsko i policję. Mani
fest II Zjazdu KPP tak ocenia 
sytuację: „Dziewięć dziesiątych 
mieszkańców Polski skazanych 
jest na głód i nędzę: głodują ro
botnicy, głodują masy chłopskie, 
głoduje inteligencja i urzędnicy 
państwowi, tysiącami wyrzucani 
na bruk i spychani w szeregi 
lumpenproletariatu. Rząd dzisiej
szy traktuje dziewięć dziesiątych 
mieszkańców Polski jako Wrogów, 
których przemocą utrzymywać na
leży w ryzach posłuszeństwa".

Jedyną rewolucyjną partią, któ 
ra nie ustawała w obronie intere
sów ludu, która nie ustawała w 
walce o władzę robotniczo-chłop 
ską, o prawdziwą niepodległość, 
była Komunistyczna Partia Pol
ski.

Burżuazja zdawała sobie spra 
wę z siły ideologicznej i organi
zacyjnej skupionej w KPP. Toteż 
cały swój aparat przemocy rzu
ciła przeciwko partii, usiłując ją 
zlamoć za wszelką cenę. Tysiące 
komunistów i działaczy postępo
wych zapełniały burżuazyjne wię
zienia, jak ongi bojownicy o wy
zwolenie narodowe i społeczne 
zapełniali węzienia carskie i 
pruskie. Zamknięto związki zawo. 
dowc i kluby robotnicze, katowa

Po latach tułaczki wrócili do kraju
14. VIII. 1955 r. na po

kładzie statku „Jarosław 
Dąbrowski'* przybyło do 
Gdyni dalszych 5 reemi
grantów. którzy po latach 
pobytu zagranicą wrócili 
do kraju.

Na zdjęciu: oficer Kazi
mierz Kochmański żegna 
w porcie gdyńskim reemi
grantów: (od lewej) Józefa 
Skibę, Józefa Nieobwieja i 
Wiktora Nowickiego. Po 
prawej — kapitan statku 
— Ausztukaitis.

no ludzi w defensywach i więzie 
niach. A przecież partia żyła, dzio 
lała. Z miesiąca na miesiąc rosły 
rewolucyjne szeregi. I jak wezbra 
na falo wznosił s ę gniew ludu, 
który w każdej chwili groził oba
leniem burżuazyjnego państwa.

Burżuazyjne rządy wiedząc, że 
nojcięższe represje nie zdołają 
złamać KPP, sięgnęły do najbar
dziej zatrutej broni — do prowo
kacji, ażeby, jek to powiedział 
na kongresie zjednoczeniowym 
towarzysz Bierut: „wypaczyć per
fidnie podstawę i linię partii, roz 
sadzić ją od wewnątrz, osłabić 
w ten sposób jej zdolność bojo
wą".

Wśród zdrajców i prowokato
rów, którzy przeniknęli w szeregi 
partii, szczególnie „zasłużony" 
był Cechnowski. Robotnicy my- 
ijeli o nim ze wstrętem i niena
wiścią. Wydal on w ręce burżu- 
czyjnych oprawców szereg akty
wistów KPP. Nie cofał się przed 
żadną nikczemnością. Grał pierw 
sze skrzypce jako „świadek ko
ronny" w antykomunistycznych 
procesach.

Partia nie uznawała terroru 
indywidualnego, jako metody wal 
ki. Uważała, że wyzwolenie przy 
nieść może tylko masowa walka 
robotników i chłopów o obalenie 
ustroju kapitalistycznego. Zmu
szona jednak była do samoobro
ny, do bezpośredniej rozprawy z 
rozpoznanymi prowokatorami. 
Parba wydala nań wyrok. Wyko
nania zadania podjęli się towa
rzysze Hibner, Rutkowski i Kniew
ski.

WYCHOWAŁA ICH PARTIA

Tych trzech komunistów-robotni 
ków wychowała partia. Ich boha
terski czyn wypływał z poczucia 
prawdy i sprawiedliwości sprawy, 
o którą wałczy klasa robotnicza. 
Wywodził się z głębokiej wiary, 
że tylko socjalizm niesie człowie. 
kowi szczęście. ‘

Władysław Hibner, łódzki 
tkacz, już za młodu walczył na 
bar) kodach 1905 roku. Należy do 
PPS—lewicy, a potem do KPP, 
W 1918 roku zostaje skazany na 
wieloletnie więzienie. Jako wię
zień polityczny zostaje wymienio
ny i wyjeżdża do Związku Radzie; 
kiego, gdzie wraz z Julianem Mar 
chlewskim zakłada Międzynaro
dową Organizację Pomocy Rewo
lucjonistom (MOPR). W 1924 ro
ku nielegalnie przedostaje się 
do kraju. Zostaje wybrany na 
członka egzekutywy Komitetu War 
szawskiego.

Henryk Rutkowski był ślusa
rzem, Władysław Kniewski toka
rzem. Obcj należeli do warszaw
skiej klasy robotniczej. Obaj po
szli w 1920 r. na front, wierząc, 
że walczą o Polskę, która zape
wni pracę i chleb wszystkim jej 
synom. Nie umilkły jeszcze strza
ły, kiedy zrozumieli swój błąd. 
Zrozum'eli, że zostali oszukani. 
Świadomość tego, doprowadziła 
ich do Komunistycznego Związku 
Młodzieży, do partii.

Ci trzej wyruszyli w upalny 
dzień lipcowy na ulicę Zgoda. 
Ruch tu panował, jak zwykle. 
Schowali się do bramy, oczekując 
prowokatora. Nagle rozległy się 
strzały. Agenci defensywy obsko- 
czyli ich ze wszystkich stron. Sta
wiali opór. Hibner został ranny. 
Otoczeni przez policjantów, zo
stali ujęci. Ich sprawa przekaza
na została sądowi doraźnemu. 
Prowokatora Cechnowskiego do
sięgła później ręka sprawiedli
wości. Wychodząc z sądu we Lwo 
wie, po rozprawie, na której fał
szywie świadczył przeciwko komu 
nistom, został zab’ty przez 18-let 
niego rewolucjonistę, tow. Botwi- 
na, członka Związku Młodzieży 
Komunistycznej- Tow. Botwin zo
stał aresztowany. Torturowany w 
więzieniu, jedno powiedział swo
im oprawcom: „Zabiłem prowo
katora, który szkodził partii, i wię
cej wam nic nie powiem". Swój 
bohaterski czyn przypłacił życiem.

Fala oburzenia ogarnęła spo
łeczeństwo. Ludzie z najwyższą 
aprobatą czytali odezwy KC KPP 
i KC ZMK: „Reakcja szaleje, ale 
czyn tow. Hibnera, czyn dwóch 
młodych komunistów wskazuje, 
że budzą się już w podziemiach 
siły, które jq pokonają, że rosną 
zastępy niezłomnych, ofiarnych 
bojowników, którzy wysoko pod
noszą znak nieugiętej walki, któ
rzy skupią wszystkich ciemiężo
nych i wyzyskiwanych dookoła

’ zwycięskiego sztandaru komuni
zmu. Precz z sądem doraźnymi 

| Wszyscy do protestu, do walki I, 
Z całego świata przychodziły 

j do Polski protesty. Nazwiska 54 
i wybitnych pisarzy i naukowców 
[ francuskich, m. in. Barbusse, Ara 

gona, Duhamela, Eluarda, Prevo 
sta widniały pod listem protesta 

I cvjnym, w którym czytamy m. in.: 
„Codz.enne wiadomości, poda
wane przez prasę, zniewalają 
nas do stw.erdzenia, że Polska 
dotychczas nie zdołała zaprowa
dzić zasad demokracji... Obraz 
straszliwego ucisku uzupełnia 
usankcjonowany przez rząd sy
stem prowokacji.... Protestujemy 
energicznie przeciwko stosowaniu 
tortur, przeciwko sądom doraź
nym". Jakże charakterystyczny 
jest fakt, że, pod naciskem obu
rzonej opinii francuskiej, ówcze
sny minister spraw zagranicznych 
Francji, Briand, zwrócił się do 
rządu polskiego ze słowami pro
testu. Podobne wypowiedzi na
desłał m. in. kongres związkow
ców w Scarborough (Anglia), 
kongres górników w Seraing (Bel 
gio). ,

GODNOŚĆ KOMUNISTY

Protesty nie pomogty. Przyszła 
rozprawa, a wraz z nią wyrok. 
Było ta świadectwem lęku reak
cyjnych rządów Polski przed po
tężniejącym głosem mes, przed 
Silą rewolucyjnego wrzenia. Ska
zani komuniści nie usprawiedli
wiali się w sądzie, nie prosili o 
litość. Sędziowie mogli się prze
konać, że mają przed sobą ludzi, 
którzy wiedzą, co oznacza god
ność komunisty. Z podn esloną 
dumnie głową oświadczył Hib
ner sądowi: „Już w 1905 roku 
walczyłem z radością o wolność 
Polski. Czyn łem to, bo wiedzia
łem, że jeśli powstanie Polska 
niepodległa, będze to Polska 
robotników i chłopów. O taką 
Polskę walczył mój ojciec w 1863 
roku".

Leżąc w wilgotnej celi śmierci, 
pisał Hibner do rodziny:

„— Proszę Was bardzo o to, 
byścle mej śmierci nie opłaki
wali za bardzo. Pamiętajcie o 
tym, że ginę nie za żadną hań
biącą sprawę, lecz w walc'’, w 
której już bardzo dużo ludzi 
wcale nie gorszych ode mnie 
życie oddało".

W tym samym czasie, kiedy 
zbrodnicze kule zgasiły życie bo
haterów, w różnych miejscach 
Warszawy ukazały się czerwone 
transparenty z napisem: „Śmierć 
prowokatorom". „Cześć bohate
rom proletariatu". Echo zbrodni 
burżuazyjnych oprawców obiegło 
cały kraj, poruszyło sumienie ca
łego postępowego świata. Katów 
otoczył mur nienawiści. Komuni
ści, patrioci polscy, walczyli da
lej, jeszcze bardziej nieugięcie, 
stawiając sobie za wzór tych 
trzech bohaterskich rewolucjoni
stów.

DO NAS NALEŻY 
ZIEMIA OGROMNA...

Pamięć o tych żołnierzach re
wolucji przez lata krzepiła serca 
komunistów i wszystkich patrio
tów. Ich bohaterstwo żywe było 
w szeregach Polskiei Partii Ro
botniczej i Związku Wclki Mło
dych. Ich nieugięta postawa ko
munistów, hart ducha i głęboka 
miłość do partii i ojczyzny jest 
pięknym przykładem dla członków 
PZPR I dlo jej głównego pomoc
nika - ZMP.

Spełniły się słowa rewolucyj
nego poety, Władysława Broniew 
skiego, który pisał:

„„Do nas należy ziemia 
ogromna, 

nasze jq ręce ujmq. ażeby na 
niej zbudować dom dla bez 

domnych, 
w domu tym radość dzielić 

i chleby".
Tak. Dom nasz z każdym dniem 

piękniejszy, a wszędzie w nim 
cząstka owej kropli krwi bohater
skiej, która użyźniła narodową 
glebę.

...W parku na stokach Cytadeli 
bawią się dzieci. Z dala docho
dzi oddech wielkiej stolicy. W 
całym odrodzonym kraju chylimy 
czoła nrzed Hibnerem, Rutkow
skim, Botwinem i innymi bohate
rami nieugiętej partii, bohatera
mi, którzy zginęli, abyśmy mogli 
żyć w radości i spokoju.

BRONISŁAW TROŃSKI

i I

WARSZAWA. Do władz polskich w Berlinie zgłosił się 
speaker monachijskiej rozgłośni „Głosu Ameryki" — 
Zbignicsy Brydak ps. „Stefan Michalski". W ostatnich 
dniach powrócił on <lo kraju i złożył następujące oświad
czenie:



Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego PZPR zawia
damia, że dziś o godz. 19 w 
soli przy ul. Zwycięstwa 29 
(gmach KM PZPR) odbędzie 
się odczyt na temat:

,,OBNIŻKA 
KOSZTÓW WŁASNYCH 

W HANDLU 
SOCJALISTYCZNYM"

Na odczyt winien przybyć 
kierowniczy aparat p'onu han 
dłu prezydiów rod narodo
wych, WZGS. PSS, MHD, oraz 
aktyw partyjny, związkowy 
i ZMP pracujący w dziedzinie 
handlu,

UWAGA
słuchacze WUM-L

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu—Lenńwmu zawia
damia, śe egzaminy wstępne 
dla kandydatów na I rok 
WUM-L odbywać się będą w 
dniach 27 i 29 bm. w lokalu 
WUM-L w godzinach od 8-13 
i od 14-17. Towarzysze, któ
rzy bez usprawiedliwieni nie 
zgłoszę się w podanym ter
minie, zostanę skreśleni z li
sty kandydatów.

W dniach 30-31 bm. wzno
wione zostanę egzaminy dla 
słuchaczy I roku, którzy nie 
zdawali podczas sesji egza
minacyjnej, om dla kandyda 
tów na II rok WUM-L.

Termin ten uważać należy 
za ostateczny.

Wystawa, którą zwiedzi każda gospodyni
Przy ul. Zwycięstwa 56 w 

Koszalinie, niewielka czerwo 
na tabliczka informuje: „Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Artykułów Gospodar
stwa Domowego — „Arged".

Wąskie schody prowadzą 
nas na pierwsze piętro, do 
działu handlowego. Z-ca dyre 
która d/s handlowych tow. 
Waligóra udziela nam chętnie 
informacji:

— Dowiedzieliśmy się, że 
„Arged" organizuje w najbliż
szym czasie wystawę. Czy mo 
żecie nas bliżej poinformować 
o tym?

— Najpierw może parę słów 
o samym „Argedzie" jako ta
kim — informuje nas dyr. Wa 
ligóra — Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Hurtu Artykułów 
Gospodarstwa Domowego „Ar 
ged“ w Koszalinie posiada 
dwie hurtownie: jedna w Ko
szalinie, drugą w Słupsku. 
Przedsiębiorstwo nasze obej
muje następujące branże to
warowe: chemiczną, metalo
wą, elektrotechniczną, cerami 
czno-szklaną, szczotkarsko- 
drzewną oraz wikliniarską. W 
artykuły te zaopatrujemy prze 
de wszyskim takie przedsię
biorstwa detaliczne, jak: MHD, 
PSS. 1 PZGS. Realizujemy ró
wnież zamówienia na artyku
ły gospodarstwa domowego, 
składane bezpośrednio przez 
sklepy tych przedsiębiorstw.

Ponieważ dość bogaty asor
tyment naszych towarów nie 
zawsze jest wykorzystany 
przez wszystkie sklepy, oczy-

Nasi czytelnicy i korespondenci 
o dostawach zboża dla państwa

POŁCZYN ZDRÓJ

W ośrodku uzdrowiskowym 
— Połczynie Zdroju, ożywiło 
«(ę ostatnio tycie kulturalne.

Dyrekcja uzdrowiska oraz re 
łerent kulturalno-oświatowy 
Włodzimierz Zawalski, organi
zują często kuracjuszom mile 
rozrywki. Tak np. w „muszli" 
odbywają się koncerty, a w 
świetlicy wieczorki artystyczne. 
Wielu kuracjuszy korzysta rów 
nlei z bogato wyposażonej bi
blioteki.

Ignacy Wersalowski 
czytelnik „Biosu"

KOSZALIN
Na stacji towarowej PKP w 

Koszalinie, znajduje się waga 
do ważenia buraków cukro
wych. Jest ona własnością cu
krowni w Gryficach. Waga ta 
stoi nie zabezpieczona I pod 
wpływem deszczu niszczeje.

Zarząd cukrowni w Gryfi
cach, powinien zainteresować 
się tą sprawą.

Jan Król 
korespondent „Głosu"

ZŁOTÓW
Wiosną br. przy ul. Jastrow- 

sklej w Złotowie, obsługa ciąg 
nlków Państw. Centrali Drzew
nej Trzcianka, pozostawiła 
10 ms tartaczkl sosnowej, pocho 
dzącej z nadleśnictwa — Płyt- 
nica pow. Wałcz.

Czas najwyższy, zwieźć już 
ten cenny surowiec.

L. K. 
korespondent „Głosu"

SZCZECINEK
Od kilku tygodni bufet KZG 

w Grzmiącej, pow. Szczecinek, 
jest bardzo słabo zaopatrzony 
w artykąły spożywcze.

Wielokrotne interwencje ek
spedientek o dostarczenie Iowa 
rów nie odnoszą skutku.

Czas najwyższy, by KZG w 
Szezecinku zajęły się sprawą od 
pcwlednlego zaopatrzenia bufe
tu.

St. Szalek 
korespondent „Głosu"

CZŁUCHÓW
Mimo starań rady oddziało

wej, dzieci pracowników tarta

ku w Rzeczenicy, pow. Człu
chów, nie wyjechały w br. na 
kolonie letnie. Winę za to po 
nosi przedstawiciel rady za
kładowej przy Rejonie Lasów 
Państwowych w Słupsku, które 
mu podlega tartak w Rzeczeni
cy. Sporządził on wprawdzie 
wykaz dzieci, które miały wyje 
chać na kolonie, ale na tym tyl 
ko się skończyło.

Cz. Modzelewski 
czytelnik „Głosu"

BIAŁOGARD
PZGS w Białogardzie polecił 

zarządowi GS w Tychowie wy
delegować 31 lipca wszystkie 
sklepowe do Białogardu. Miały 
one dokonać zakupu potrzeb
nych na akcją żniwną towarów.

W oznaczonym terminie 18 o- 
sób z terenu tychowskiego GS 
zgłosiło się w Białogardzie, ale 
załatwić sprawy nie mogły. 
„Zginął" bowiem wraz z klucza 
ml od biura, wiceprezes PZGS 
od spraw handlowych — Daniel 
Baran.

Sklepowe musiały więc wró
cić do Tychowa z próżnymi rę
kami.

Józef Składanek 
czytelnik „Głosu"

Tam gdzie gromadzkie rady narodowe, organizacje partyjne 
i społeczne czuwajg nad sprawnym przebiegiem akcji żniwnej, 
tam spółdzielcy, PGR-y i chłopi gospodarujący indywidualnie 
przystąpili już do omłotów i dostarczają pierwsze zboże państwu.

Odwołana impreza
Sak nas Uformuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo Imprez Estrado
wych — oddział w Kenallnle, Im- 
nreza pŁ .Z Jazzem na ty". mają
ca się odbyć w Koszalinie dnia 32 

13 bm. została odwołana.

List do redakcji
Kilka dni temu otrzymaliśmy 

list od brygatły rolnej z go
spodarstwa PGR Klanino, w 
którym czytamy:

„Brygada nasza licząca. 19 
osób sktada się z uczennic i 
uczniów Technikum Finanso
wego w Koszalinie i Techni
kum Handlowego w Złocień- 
cu. Mieszkamy w czystych i 
słonecznych pokojach. Pracu
jemy od godz. 6 do 18. 
Oczywiście na śniadanie i 
ob:ad mamy przerwę. Praco
waliśmy już przy plewieniu 
buraków, Inicrkowaniu sara- 
deW i ustawianiu j»yg. Prze
ciętnie wmibamy w clęgu 
dnia po 150 proc, normy.

Czas wolny ed p’Oey spę
dzamy brr-dto wesoło - czy
tamy książki - słuchamy ra- 
cFa. uczymy się tańczyć i śpię 
w"*.

'V etami naszej pracy w 
PGR wyłrmUn r'« w br"*a<W# 
0’Hai pr’“'*,r*“nik‘Iw. p-i to: 
Helena Wn**, 7*Mta Stani- 
rlcm^-yk, JAr-d Maksymiuk i 
Stanhław Woitecki.

Wzywamy koleżanki i kole
gów a*-v S’l’ naszym! {'oda
mi i zrtasroli s'e choć na 
krótki okres czasu do pracy w 
p>-Asb>y>nvv'h 
ro'n*ch. Dnie o-a korzyści 
mn*—'a'ne i wielkie zadowo
lenie".

W Imłeniu brygady 
Hal na Kuczma

U słupskich pilotów szybowcowych
Ciekawa jest praca Aeroklu

bu LPZ w Słupsku, poważne są 
osiągnięcia pilotów.

Tak np. instruktor szybowco
wy Franciszek Szemat, dwa la 
ta temu rozpoczął szkolenie w 
Aeroklubie i zdobył podstawy 
wiedzy lotniczej. Dzisiaj szkoli 
on już młodszych kolegów. W 
tym roku, Szemat zdobył Złotą 
Odznakę Szybowcową, podczas 
qdy wielu lotniczych „speców" 
twierdziło, że gdzie jak gdzie, 
ale w Słupsku ze względu na 
warunki atmosferyczne, nikt te 
go nic osiągnie.

— ...3 czerwca wystartowa
łem o godz. 12 1 rozpocząłem 
lot do Leszna — opowiada in
struktor Szemat. — Nad Piłą 
myślałem, że „usiądę". Szuka
łem nawet miejsca do lądowa-

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Krzysztof Kolumb**; godz. U, 18 1 
24, „Młoda Gwardia** — nieczynne, 
WDK — „Kłopoty ref. Trziszkl"; 
SŁUPSK — „Polonia** — „Ludwin 
ran Beethoyen", „1 Maj" — „To- 
sea“; BIAŁOGARD — „Na baryka
dach Hamburga**; SZCZECINEK 
— „List z piórkiem**; WAŁCZ — 
„Młodzieńcze lata**; USTKA — 
„Piosenka za grosz"; SŁAWNO — 
„Łut szczęścia"; DARŁOWO — 
„Fanfan Tulipan" BYTÓW, MIA
STKO, CZŁUCHÓW, ZŁOTÓW, 
Jastrowie, Świdwin, draw
sko, ZŁOCIENIEC, CZAPLINEK, 
POŁCZYN ZDRÓJ — nieczynne.

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. poranna. 5.48 Glmn. 
6.15 Mozaika rozr. 6.33 Kalendarz 
radiowy. 6.45 Glmn. 7.15 Mel. lud. 
7.50 Błękitna sztafeta. 6.05 Kon
cert. 6.45 Śpiewa zespół „Śląsk". 
9.00 Soliści z orkiestrą. 9 40 Dla 
przedszkoli 1 dzleclńców wiej
skich. 10.00 Muz. operowa. 11.00 
„Mlchałko" ode. noweli B. Prusa.
11.30 Muz. 1 aktualności. 12.10 Prze 
gląd prasy stołecznej. 12.10 Muz.
12.30 Polskie mel. tan. 12.50 Aud. 
dla wsi. 15.30 „Dzieci kapitana 
Granta" słuch. 16.05 Biblioteka Za 
łusklch w Warszawie pog. 16.20 Po 
pularny koncert symf. muz. ru
muńskiej. 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 Polskie piosen 
kt lotnicze 1 żołnierskie. 10.00 Utwo 
ry fortepianowe. 11.20 Książki, któ 
re na was -czekają. 19.50 Odpowia
damy słuchaczom w sprawach mię 
dzynarodowych. 19.00 Koncert ork. 
19.40 Wirtuozi muz. rozr. 20.25 Kon 
cert symfoniczny. >1.30 Wiersze A- 
leksandra Prokofiewa. 21.40 Naj
piękniejsze melodie. 12.00 Kronika 
sportowa. 21.10 Muz. taneczna.

nla, ale w pewnej chwil: zlapa 
łem „zerko" tzn. bardzo slaby 
prąd wznoszący, nie dochodzą
cy do 1 m. na sekundę. Potem 
wznoszenie poprawiło się, „wy 
kręciłem" więc na wysokość 
1 800 m. W rejonie Poznania 
zbierało się na burzę. Wybra
łem jedną z chmur i podnio
słem się na wysokość 4 800 m. 
Było to niezapomniane przeży
cie. Niestety, nie miałem samo 
piszącego barografu i wyniku 
lego nie można było uznać. Po
leciałem w okolice Leszna i wy 
lądowałem po 6-godzinnym lo
cie, osiągnąwszy odległość 3 3 
km.

Szemat przed miesiącem u- 
zyskął przewyższenie 3 300 m i 
tym samym zdobył brakującą 
normę do Złotej Odznaki.

Wielu jest w słupskim Aero
klubie LPZ dobrych pilotów. Na 
leży do nich Edward Leszner a- 
wansowany do II klasy, Janusz 
Nawrot, Roman Matys i Zdzi
sław Gan.

W tym roku wyszkolono już 
12 młodych pilotów. Spośród 
nich najlepszy jest Piotr Wójcie 
chowski. Rozpoczął on szkole
nie dopiero przed kilkoma mie 
siącami i już został dopuszczo
ny do lotów na szybowcu wy
czynowym „Mucha".

Zyta Osmęcka to jedyna ko
bieta w Słupskim Aeroklubie, 
żartobliwie nazywana przez ko 
lęgów .Jedynaczką". Jednocześ 
nie kryje się w tym uznanie 
dla (ej osiągnięć. Bo właśnie w 
ub. roku uzyskała we współza 
wcdnictwle I miejsce. Przebywa 
ona obecnie w szkole wyczyno 
wel w Żarach, gdzie zamierza 
zdobyć ostatni warunek do Sre 
brnel Odznaki.

Osiągnięcia słupskich pilotów 
— to wynik mozolnej i systema 
tycznej pracy.

Święto Lotnictwa, jest dla 
młodych lotników szybowco
wych z Aeroklubu Słupskiego, 
egzaminem ich sprawności.

ANDRZEJ RADAJEWICZ

ZŁOTÓW

Za przykładem spółdzielni pro 
dukcyjnej w Zelażnicy odstawiły 
zboże spółdzielnie z Dolnika, 
Czajcza i Podróżnej. Spośród 
chłopów gospodarujących indy
widualnie jako pierwsi przystąpi
li ,do odstaw Franciszek Pyrr z 
Żelaźnicy, Jan I Józef Cichonie, 
Jan Wolski z Paruszki, Andrzej 
Cisek, Szebeko i Franczak ze 
Złotowa.

Radny GRN Jan Białas z Pie- 
cewa gr. Tarnówka, odstawił dla 
państwa 1 020 kg zboża wykonu
jąc tym samym 45 proc, planu 
rocznego.

Jan Białas wzywa wszystkich 
chłopów powiatu Zlotów do 
współzawodnictwa w -odstawie 
zboża.

• • •
WAŁCZ

Wytężone prace żniwne trwają 
również na polach powiatu wa
łeckiego. Gospodarstwo PGR Ko. 
łącz, zespół Tyszno, Zjednoczenie 
Wałcz, kończy obecnie zbiór kło
sowych. W zespole PGR Nowy 
Dwór na planowanych 800, od
stawiono już 300 ton zboża, a 
PGR Różowo postanowiło dostar
czyć 1 000 q zboża ponad plan.

Jak wykazały dotychczasowe 
Omłoty, średnia wydajność z ha 
wynosi w Róźewle 18 q żyta.

Przodującym w akcji żniwnej 
w powiecie wałeckim jest zespół 
PGR Jastrowie. Odstawił on już 
dla państwa 200 ton zboża.

Czołowe miejsce w zespole 
PGR Jastrowie zcimuje gospodar 
stwo Byszki, w którym żniwa są 
na ukończeniu. W pracy wyróż
niają się: traktorzysta Jaworucki 
i jeąo pomocnik Stankowskl. 
Skosili Już ani bez awarii I po
stoju ponad 70 ha zboża.

Mieczysław Springer 
korespondent „Głosu"

BIAŁOGARD

Przykład przewodniczącego 
GRN Łęczno — Tadeusza Wojdy, 
który wykonał w 100 proc, plan 
dostawy zboża, zmobilizował An 
toniego Krawczyka, Walentego 
Zieminka i Antoniego Krawczuka, 
którzy poszli Już za jego przykła
dem.

W GRN Podwilcze realizują 
swoje obowiązki wobec państwa 
Michał Kiwilsza i Edmund Per- 
szke z Sidłowa.

StAWNO

Piotr Kosior z Warszówka jako 
pierwszy w powiecie Sławno od
stawił zboże dla państwa. W 
ślad za nim poszli: Franciszek

Szczepanowski z Pękanina, Jó
zef Stangret z Żukowa, Józef Mi* 
chnia z Gwiazdowa, Czesław Ski 
biński z Żabna i Stanisław Filie 
pski z Noskowa.

G. Klimów

• • «

Spółdzielnio produkcyjna Banie 
wo w dniach 14 i 15 bm. odstai 
wiła 18 ton zboża dla państwa.

Spółdzielcy z Boniewa wezwali 
wszystkie spółdzielnie na terenie 
pow. Sławno do przyspieszenia 
dostaw. Na opel odpowiedziały 
już spółdzielnie: Noskowo, Po
łówko | Warszówka, które realizu 
ją swoje obowiązki wobec pań
stwa.

Spółdzielcy z Połowa Jako 
pierwsi w powiecie rozpoczęli 
siew rzepaku.

R. Wardziński

PGR Rutwica — zespół Marcin
kowice, odstawiło dla państwa 
288,5 q rzepaku ozimego or^| 
14 ton żyta. Ponadto doko
nano na obszarze 120 ha podi 
orywkl oraz zakończono orkę 
głęboką pod rzepak ozimy.

B. Gadzińsld

Amatorzy wycieczek i 
wczasowicze winni nie zra
żać się mglistym rankiem, 
ponieważ nastąpi po nim 
rozpogodzenie. Przewidzia
ny wzrost zachmurzenia nie 
wróży deszczu, więc para
sole i płaszcze deszczowe 
pozostawmy w domu. Jeśli' 
ktoś zamierza powrócić do 
domu nocą, radzimy zaopa 
trzyć się w sweterek, ponfe 
waż temperatura z 24® C 
dniem, spadnie do 14® C w 
nocy. Wiatry z kierunków 
wschodnich od 2 do 5 

m/sek. (niegroźne dla zdro
wia, mogą jedynie zwi
chrzyć misternie ułożone 
loczki). Radzimy więc ko
bietom założyć chusteczki 
— naturalnie twarzowe.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY, ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU marana, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-8

WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI W KOSZALINIE
Podaje do wiadomości, 

te dyrektor Woj. Zarządu Łączności przyjmuje 
SKARGI I ZAŻALENIA

w każdą środę od godz. 15.00 do 17.00 w gmachu Woj.
Zarządu Łączności przy ul. Alfreda Lampe Nr 22 

pokój 195, II piętro.
___________________________K—325-1

OGŁOSZENIA DROBNE

W DNIU 11. VIII. 1855 r. w Koszall 
nie zostały zgubione dokumenty. 
Uczciwego znalazcę dokumentów 
proszę o zwrot na adres: Banacn, 
Koszalin — Szeroka — Hotel Ro
botniczy. G—232-1 j

wiście nie bez szkody dla kon | 
sumentów, chcielibyśmy poka I 
zać ogółowi społeczeństwa ko 
Szalińskiego cały nasz asorty
ment towarowy. W tym celu 
organizujemy wystawę arty
kułów gospodarstwa domowe
go. Wystawa mieścić się bę
dzie w auli Szkoły Metalowej 
CUSZ przy ul. Alfreda Lam
pe 30 i trwać będzie od 4 do 
11 września br. Wstęp na wy- ' 
stawę wolny.

— Wystawa ta będzie zatem 
spełniała w pewnym stopniu 
rolę reklamy waszej hurto
wni?

— Oczywiście. I to jest je
dnym z głównych jej celów, 
ale nie jedynym. W trosce o 
pełne zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców województwa, a 
szczególnie potrzeb gospodyń, 
obcięlibyśmy wystawić wzory 
artykułów, których w produk 
cji krajowej nie ma, a które 
okazałyby się niezbędne w go 
spodarstwie domowym. Cho
dzi więc o to, by właściciele 
artykułów gospodarstwa do
mowego nie produkowanych 
dotąd u nas w kraju, dostar
czyli je naszemu przedsiębior 
stwu. Eksponaty te posłużą 
nam jako modele, których 
produkcja zajmie się nasz 
przemysł terenowy. Będziemy 
mieli więc okazję wyjawić 
swoje potrzeby, by w niedłu
gim ezasie usunąć braki w 
gospodarstwie domowym.

— Gdzie można zatem do
starczać te eksponaty?

— Modele artykułów przyj
mują hurtownie „Argedu": 
w Koszalinie przy ul. Zwy
cięstwa 56 i w Słupsku przy 
ul. Jaracza 10 oraz wszystkie 
sklepy artykułów gospodar
stwa domowego MHD i PSS 
na terenie województwa ko
szalińskiego, w terminie do 
dnia 3 września br. Nadesła
ne modele będą numerowane, 
a następnie premiowane w 
drodze losowania. Fundato
rem nagród jest „Arged“ oraz 
Wojewódzki Zarząd Przemy
słu Terenowego i Wojewódzki 
Związek Spółdzielń Pracy 
jako przyszli producenci tych

artykułów. Losowanie odbę
dzie się w dniu zakończenia 
wystawy.

I na zakończenie jeszcze je
dna ciekawostka. Jak nas 
poinformował dyrektor Wali
góra. podczas trwania wysta
wy zorganizowany zostanie 
wielki konkurs — ankieta z 
nagrodami... ale o tym w je
dnym z następnych numerów 
„Głosu".

Rozmowę przeprowadziła
G. Talarczak

rilOUKAM 1
na dzień 23. »• 1955 r. (wtorek)
Program dnia: 6.55, 15.25. Wlad. 

5.OS. 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 28.00, 
33.00.

ZAMIENIĘ pokój knchnla — wy
gody w Złotowie na Słupsk lub 
Koszalin. Wiadomość: Koszalin, 
Piastowska 13/1.

G—333-1

ZGUBY LOKALE
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Koszalińskie korty tenisowe 
otwarte!

I liga
Lechia Gdańsk — Polonia 

Bytom 0:1.
Górnik Radlin — Stal Sosno 

wiec 2:1.
Gwardia Kraków — Włó

kniarz Łódź 1:1.
Gwardia Warszawa — Gar

barnia Kraków 2:2.
Kolejarz Poznań —- CWKS 

Warszawa 2:1.
Ruch Chorzów — Gwardia 

Bydgoszcz 0:0.

TABELKA

Wł. Łódź 17:9 17:12
Gw. W-wa 16:10 28:19
Gw. Kraków 15:11 20:16
CWKS 14:12 26:13
Stal Sosn. 14:12 13:10
Garbarnią Kr. 14:12 14:16
Lechia Gd. 13:13 13:8
Pol. Bytom 12:14 17:21
Ruch Chorzów 12:14 12:18
Kol. Poznań 11:15 13:16
Gór. Radlin 9:17 9:22
Gw. Bydgoszcz 9:17 7:18

Oczekiwane z ogromnym za 
interesowaniem przez sympa
tyków piłtyrstwa na całym 
świecie spotkanie między pa»'i 
stwowe między reprezentacja 
mi ZSRR i NRF rozegrane w 
niedzielę 21 bm. na stadionie 
Dynamo w Moskwie, zakoń
czyło się zwycięstwem piłka
rzy radzieckich — 3:2 (1:1) 
Strzelcami bramek dla zwy
cięzców byli: Parszin (14 min.), 
Maslenkin (00 min.) oraz Iljin 
(72 min.). Bramki dla repre
zentacji NRF strzelili: F. 
Walter (27 min.) i Schaefer 
(52 min.).

Widzów ok. 70 tys. Sędzio
wał Ling (Anglia).

Drużyny wystąpiły w nastę 
pujących składach:

ZSRR — J tuzin, Parchu- 
now, Baszaszkin, Ogonkow, 
Maslenkin, Netto, Tatuszin, 
Isajew, Parszin, Salnikow, 
Iljin.

NRF — Herkenrath, Jusko-

wiak, Liebrich, Posipal, 
Eckel, Harpers, Rahn, F. Wal
ter, Moriock, Roehring, Scha
efer.

Na kilkanaście minut przed 
rozpoczęciem spotkania nad 
Moskwą przeszła silna burza
1 piłkarze rozpoczęli grę na 
śliskim boisku.

Zaraz po gwizdku sędziego 
napastnicy radzieccy przepro
wadzili kilka niebezpiecznych 
akcji, szczególnie niezwykle 
szybkimi skrzydłami. Niemcy 
grali bardzo spokojnie, bro
niąc się skutecznie. W 14 min. 
prawoskrzydłowy ZSRR Ta
tuszin otrzymał piłkę przy 
środkowej linii boiska, ruszył 
błyskawicznie do przodu i pię 
knie strzelił na bramkę nie
miecką. Do piłki wyskoczyło 
dwóch piłkarzy, bramkarz 
NRF Herkenrath oraz środko 
wy napastnik ZSRR Parszin. 
Piłkarz radziecki był o uła
mek sekundy szybszy od 
Niemca i skierował pitkę w gór 
ny róg bramki. Następnie pod 
czas wyrównanej gry oba ze 
społy nie wykorzystały kilku 
dogodnych pozycji podbram
kowych. W 27 min. kierownik 
napadu NRF Fritz Walter 
zdobył wyrównujący punkt. 
Do zakończenia pierwszej po
łowy gra była niezwykle emo 
cjonująca, ale wynik już nie 
uległ zmianie. Na szczególne 
wyróżnienie w tym okresie 
zasłużyli środkowi obrońcy 
obu zespołów: Baszaszkin — 
ZSRR i Liebrich — NRF.

W pierwszych minutach 
drugiej polewy meczu prze
wagę uzyskali piłkarze nie
mieccy i w 52 min. skrzydło
wy Schaefer płaskim strza
łem z ostrego kąta zdobył dni 
gą bramkę dła zespołu mi
strza świata i prowadzenie —
2 :1. Drużyna ZSRR ruszyła 
natychmiast do kontrataku, 
ale defensywa zespołu NRF 
była zawsze na miejscu. 
Wraz z upływem minut prze
waga ZSRR stawała się coraz 
większa, piłkarze niemieccy 
nie byli już w stanie atako
wać, starali się tylko utrzy
mać wynik. Ale nie przynio
sło im to sukcesu, bo w 69 
min. bardzo silny strzał po-

Porażki liderów 
piłkarskiej klasy A

Ub. niedzielę można z powo
dzeniem nazwać „czarnym 
dniem'' liderów koszalińskiej 
klasy A. Piłkarze grapickiego 
L2S-u, którzy zajmują pierwsze 
miejsce w tabeli przegrali wczo 
raj w Szczecinku. pozostawia
jąc dwa punkty miejscowemu 
Kolejarzowi. Zwycięstwo zespo 
łu szczecineckiego w stosunku 
3:2 jest zasłużone, gdyż gospo
darze wykazali dobrą formę, ma 
jąc nieznaczną przewagę nad 
przodownikiem.

Potknął się także wicelider — 
błupskl Kolejarz. Zespół ten wal 
tzył wczoraj ze słupskim 
LZS-em „Traktor". Derby Słup 
ska — jak to określili miejsco
wi miłośnicy piłki nożnej — 
przyniosły duży sukces LZS-ow 
com. Wygrali oni zasłużenie, w 
stosunku 3:0 (1:0). Bramki dla 
IZS zdobyli: Jezierski, Ciupa i 
Butrym.

W Drawsku tamtejsza Sparta 
godnie uczciła 10-lecie istnienia 
kola. Zawodnicy otrzymali dy
plomy uznania oraz upominki, 
no i... rozgromili białogardzkie 
go Kolejarza 6:0. Tylko w pierw 
szej połowie spotkania koleja
rze stawiały skuteczny opór. Po 
zmianie boisk gospodarze uzy
skali znaczną przewagę, co u- 
widoczniło się ich wysokim zwy 
cięstwem. Bramki zdobyli: Sta- 
siłowicz i Szczerba — po 2 oraz 
Westfal i Bułczyński — po 1. 
Goście nie wykorzystali rzutu 
karnego.

W zwycięskim zespole na wy 
różnienie zasłużyli zwłaszcza 
Kuczerawy i Szczerba.

W Człuchowie miejscowi Bu
dowlani pokonali Spartę Ko
szalin 4:0 (1:0). Po pierwszej 
słabej po’owie, kiedy to ani go
1 podarze, ani goście nie mogli 
się zdobyć na skuteczne zagra 
) In, w drugiej — Budowlani ru 
sr/li do ataku, zdobyli wyraźną 
przewagę i trzy bramki. Niemal 
w ciągu całych 45 min. gry na 
pa :tnicv Budowlanych nie scho 
cz'li z pola gości. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Klimek —
2 oraz Michnowski i Zabrodzki 
po 1.

W Koszalinie miejscowy Start 
-- Bałtyk gościł złotowską Spar 
tę. W I połowie goście wbrew 
przewidywaniom doskonale da
wali sobie radę ze słabo g- 
' ' .i[ startowcami. Wynik 

■ przerwy 1:1, odpowiadający 
i obiegowi gry, obrazuje naj- 

’ p:ef wyrównaną walkę. Jesz
cze długo po zmianie pól gospo 
darze nie mogli uporać się z 
twardo orającą obroną złoto- 
wtan. Jednak coraz groźniejsze 
ataki drużyny koszalińskiej 
przyniosły wreszcie rezultat

i Start objął prowadzenie. Te
raz ataki gospodarzy są coraz 
częstsze, a w polu mają oni wy 
raźną przewagę.

Jeszcze dwa ładne zagrania 
całego napadu Startu i mecz 
kończy się wygraną tei druży 
ny w stosunku 4:1.

Dla koszalinian bramki zdo
byli: Bardyga i Kucharczyk — 
po 2. Honorowy punkt dla gości 
zdobył Kadow.

, I 
TABELKA 1

LZS Grapice i’ 24:4 52:13
Sp. Drawsko 21:9 38:24
Kol. Słupsk 19:9 34:26
Kol. Szczecinek 19:9 25:36
Bałtyk Koszalin 16:10 31:25
Orzeł Wałcz 16:14 33:33
Bud. Człuchów 14:16 38:31
LZS Słupsk 11:17 17:22
Kol. Białogard 9:19 23:35
Sp. Połczyn 8:20 25:44
Sp. Złotów 8:22 21:45
Sp. Koszalin 7:19 23:43

Z otwarcia
IV Spartakiady WP

W niedzielę 21 bm. na wro
cławskim stadionie olimpijskim 
nastąpiło uroczyste otwarci® IV 
Letniej Spartakiady Wojska Pol
skiego, w której uczestniczy ok. 
700 najlepszych sportowców *- 
żołnierzy wojsk lądowych, lotni
czych i marynarki wojennej.

Po przemówieniu dowódcy Ślą
skiego Okręgu Wojskowego gen. 
Steca, flagę państwową na maszt 
wciągnął rekordzista Polski w bie 
gu na 10 000 m Ożóg w asyście 
lekkoatletki Jesionowskiej i pły
waka Kukloka. Następnie mistrz 
Europy w boksie Drogosz odczy
tał telegram do Mmistra Obro
ny Narodowej, zapewniający Mar 
szalka Polski Konstantego Roko
ssowskiego o gotowości najlep
szych sportowców—żołnierzy do 
zawodów.

Po defiladzie uczestników spar 
takiady, do walki o zaszczytne 
tytuły mistrzów I rekordzistów 
Wojska Polskiego przystąpili — 
obok startujących już od środy 
bokserów I strzelców — również 
lekkoatleci, pływacy, siatkarze, 
koszykarze, kolarze oraz zawodni 
cy startujący w wieloboju dla 
szeregowych i oficerów, y

mocnika Maslenkina przyniósł 
drużynie radzieckiej wyrów
nanie. W 3 minuty później 
Iljin dobijając wybity głową 
z bramki niemieckiej przez 
obrońcę Juskowiaka strzał, 
Parszina zdobył zwycięską 
bramkę dla ZSRR. Do końca 
spotkania piłkarze radzieccy 
nie oddali inicjatywy, odno
sząc w rezultacie w pełni za
służone zwycięstwo.

Mecz toczył się w szybkim 
tempie, obie drużyny pokaza
ły nowoczesną i na wysokim 
poziomie stojącą grę.

• • •

Sekcja piłki nożnej GKKF or 
ganizuje w środę — 24 bm. spo 
tkania sympatyków piłkarstwa 
z trenerami i działaczami, któ
rzy wyjechali jako obserwato 
rzy do Moskwy na mecz ZSRR 
— NRF.

Spotkania takie odbędą się: 
w Warszawie z trenerem Brzo
zowskim, w Łodzi z red. Alek
sandrowiczem, w Bytomiu z tre 
nerem Koncewiczem, w Krako
wie z mgr. Jesionką, w Byd
goszczy z trenerem Woźnia
kiem. w Poznaniu z trenerem 
Matjasem oraz w Gdańsku z tre 
nerem Forysiem.

Korty tenisowe koszaliń
skiej Sparty doczekały się na 
reszcie remontu i w dniu 
wczorajszym zostały oddane 
do użytku tenisistów. Nieste
ty, gospodarz stadionu — Spar 
ta — nie może się pochwalić 
większym wkładem wysiłku 
w zakończenie prac remonto
wych. Wczorajszą uroczy
stość zawdzięczamy komu in
nemu — członkom koła sporto 
wego ZS Start nr 109 przy 
Spółdzielni Mechaników Sa
mochodowych w Koszalinie. 
Oczywiście, większość prac 
wykonali sami tenisiści, a 
zwłaszcza Świniarski, Sli- 
żewski, Wernicki, Flisiuk, Bry 
kalski i Szczudłowski oraz 
konserwator Wysocki. Dużą 
pomoc okazali im pracownicy 
spółdzielni: Nowakowski, Cel 
nik i Nowaszczuk.

Wszyscy oni zebrali się 
wczoraj na ładnie udekorowa 
nych kortach, aby wziąć u- 
dział w uroczystości otwarcia. 
Odbyła się ona — można rzec 
— w rodzinnym gronie. Kosza 
linianie bowiem wykazali nie 
wielkie zainteresowanie konta 
mi. Publiczności było bardzo 
mało. Przybyli tylko autorzy 
czynu społecznego — tenisiś
ci Startu oraz kilkunastu sym 
patyków tenisa ziemnego.

Po krótkim okolicznościo
wym przemówieniu wiceprze
wodniczącego Prezydium

WKKF tow. Kujawy, odbyło 
się wręczenie dyplomów uzna 
nia. Wyróżniony został inicja
tor i organizator pracy, prze
wodniczący sekcji tenisa ziem 
nego WKKF tow. Z. Szczudło 
wski oraz konserwator Wyso
cki. Dla tego ostatniego wczo 
rajszy dzień był szczególnie u 
roczysty. Obchodził bowiem 
30-lecie swojej pracy w ruchu 
sportowym. Koszalińscy teni
siści otrzymali do dyspozycji 
dwa korty i wreszcie będą mo 
gli prowadzić systematyczne 
treningi.

Po uroczystości otwarcia by 
liśmy świadkami kilku spot
kań towarzyskich. W pierw
szym wystąpili debllści. Na 
korcie stanęły pary: Sliżewski
— Świniarski oraz Brykalski
— Wernicki.

Zapowiedziany mecz A-kla- 
sowy Start Koszalin — Budo
wlani Wałcz nie doszedł do 
skutku z powodu nieprzyby
cia zespołu wałeckiego.

— Korty zostały otwarte. 
Teraz Sparta ma pole do po
pisu. Na brak wzoru nie mo
gą już narzekać — powiedział 
podczas otwarcia znany dzia
łacz koszalińskiego WKKF 
tow. Macioszek.

Ta słuszna uwaga przypo
mniała mi się podczas meczu 
siatkarzy. Faktycznie, boczne 
boiska wymagają remontu, a 
właściwie wykończenia rozpo 
czętych już dawno prac. Czy 
i w tym wypadku Sparta ma 
zamiar czekać, aż jakieś zrze
szenie za nich wykona pracę? 
Trzeba przygotować boiska 
dla siatkarzy i koszykarzy 
oraz doprowadzić dó porządku 
bieżnię.

Startowcy pokazali, ile mo
żna zrobić przy dobrych chę
ciach. Najwyższy już czas, 
aby z tego przykładu skorzy
stali gospodarze reprezenta
cyjnego stadionu w Koszali
nie. L. F.

Sidło zwycięża, Witulski dopiero ósmy
W obecności 62 tys. widzów 

ną stadionie ludowym w Buda
peszcie rozpoczęty się 20 bm. 
dwudniowe zawody lekkoatlety 
czne z udziałem zawodników 10 
krajów — Anglii, Belgii, CSR, 
Finlandii, Jugosławii, NRD, Nor 
wegii, Polski, Szwecji i Wę
gier. Rozpoczął się również 
mecz lekkoatletyczny Węgry — 
Włochy w konkurencji kobiet.

W pierwszym dniu zawodów 
z Polaków startowali Sidło i Wi 
tulski. Sidło zdecydowanie wy
grał swoją konkurencję wyni
kiem 75, 78 przed Węgrem Kra- 
sznai'em — 70,78, natomiast Wi 
tulski w biegu na 1 500 m zajął 
dopiero 8 miejsce na 12 startu 
jących. Zwyciężył Rozsavołgyi

Tokio—Warszawa 
5:0

19 bm. odbył się w Warszawie 
mecz Tokio — Warszawa w teni
sie stołowym. Zdecydowane zwy
cięstwo odnieśli zawodnicy japoń
scy — S:0. W jednym tylko spot
kaniu zawodnik polski potrafił za 
grozić przeciwnikowi. Zawodni
kiem tym był Rosłan, który w 
spotkaniu z Kobayasbt w trzecim, 
decydującym secie prowadził już 
19:16. Niestety, nie wytrzymał on 
nerwowo 1 w rezultacie przegrał 
seta 20:22.

(Węgry) — 3.44,0 przed Hewso 
nem (Anglia) — 3.45,6 min.

5 000 m — 1) Iharos (Węgry) 
13.57,6, 2) Szabo (Węgry)
13.59,2.

W pierwszym dniu meczu ko
biet Węgry — Włochy prowa
dzą Węgierki 36:19.

Pojedynek dwóch Zrywów
w siatkówce

Siatkarze kół Zrywu z Kosza 
lina i Słupska od dawna należą 
do czołówki naszego województ 
wa. Oczekiwane z dużym zain 
teresowaoiem bezpośrednie spo 
tkanie tych drużyn odbyło się 
wczoraj w Koszalinie. Na wi
downi nie widzieliśmy jednak 
wielu ludzi. Stało się tak dlate 
qo, że mecz do ostatniego dnia 
trzymany był w... tajemnicy. W 
mieście nie wywieszono ani jed

W III lidze
Sparta Szczecinek — Kole

jarz Gdynia 3:4.
Gwardia Gdańsk — Gwar- 

: dia Koszalin 3:X

ODZNACZENIA SPORTOWE

W sobotę 20 bm. przewodni
czący GKKF — W. Roczek po
dejmował lampką wina 
sportowców, którzy na zawo
dach podczas II MISM zdobfłi 
medale dla barw Polski oraz 
trenerów tych zawodników.

Za uzyskane poważne osiąg
nięcia sportowe oraz zdobycie 
złotych medali na II MISM 
przewodniczący GKKF — W. 
Reczek odznaczył złotym meda 
lem za wybitne osiągnięci^ 
sportowe Jerzego Chromika o- 
raz Godfrrda Grenalowskiegó.

Kolarze wyjechali 
do Włoch

W sobotę 20 bm. wyjechali 
do Rzymu na szosowe mistrzost 
wa świata dwaj nasi kolarze: 
Kiólak i Więckowski.

Zawodnikom towarzyszą: tre 
ner Wandor oraz mechanik Mi 
cha lak.

We wtorek 23 bm. wyjadą do 
Rzymu na kongres Międzynaro 
dowej Federacji Kolarskiej dele 
gaci Polski: Jekiel i Gołębiow
ski. Natomiast w piątek 26 bm. 
na torowe mistrzostwa świata 
do Mediolanu wyjedzle Grund- 
man wraz z trenerem Szymczy
kiem.

II LIGA

CWKS Bydgoszcz — Bud.
Opole 1:1.
Górnik Bytom — Polonia Lesz 
no 0:1.

Górnik Zabrze — Gwardia 
Kielce 3:0.

Sparta Warszawa — AKS 
Chanów 1:5.

Naprzód Lipiny — CWKS 
Kraków 0:1.

Crncotia — Tarnoyia 4:0.
Górnik Wałbrzych Stal

Gdańsk 3:L

nego afisze* toteż niewielu sym 
patyków siatkówki wiedziało o 
terminie tego meczu.

A spotkanie, mimo że nie sta 
ło na wysokim poziomie, było 
interesujące i warto było ie zo
baczyć.

Po pierwszym wygranym se
cie, 15:8, koszalinianie zaczęli 
się gubić w grze. Wykorzystali 
to grający coraz lepiej goście 

i szybko zakończyli drugiego 
seta w stosunku 15:8 na swój} 
koftyść. Jednak ten zryw kosz 
(owal ich widocznie zbyt wiele. 
W następnym gospodarze gra
ją skuteczniej i wygrywają 15:5. 
W czwartym secie rozgorza
ła zacięta walka. W końcówce 
lepsi byli koszalinianie i oni ze 
szli z boiska jako zwycięzcy. 
Wynik ostatniego seta 16:14 na 
korzyść koszalinian.

Mis/rz świata pokonany na stadionie moskiewskim

ZSRR-NRF 3:2 (1:1)

Chromik 
na 1500 m 3.47,4

Najciekawszą konkurencją 
drugiego dnia trójmeczu lekko
atletycznego o puchar CRZZ ro 
zegranego w Warszawie był 
bieg na 1 500 m. Na starcie tej 
konkurencji ujrzeliśmy m. in. 
Chromika, Kupczyka i Kasprzy 
ckiego. Bieg mimo iż zwycięz 
ca uzyskał dobry wynik, nie 
był emocjonujący, ponieważ od 
startu do mety prowadził Chro 
mik, który uzyskał bardzo dob 
ry czas — 3.47,4, Dopiero o oko 
ło 30 m za nim ukończył bieg 
Kupczyk — 3.51,2, a trzecim był 
Kasprzycki — 3.56,8.

W dobrej formie znajduje się 
Schmidt, który wygrał zdecydo 
wanie 200 m w 21,7 przed Mąko 
tnaskim — 22,5. Schmidt wygrał 
również skok w dal — 6.63 
przed Kowalem — 6.56. Rzut o- 
szczepem zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem Radzi- 
wonowicza — 70.82.

Własenko
rekordzisty ś wiatr.

Na zawodach lekkoatletycz
nych podczas V letniej sparta 
kiady związków zawodcwyc! 
ZSRR duży sukces odniósł mlo 
dy biegacz zrzeszenia Burlc- 
wiestnik — Własenko ustana
wiając nowy rekord świata w 
biegu na 3 000 m z przeszkoda 
mi wynikiem — 8.45,4. Taki 
sam wynik jak Własenko uzy
skał w ubiegłym miesiącu Fin 
Karyonen. Oficjalny rekord 
świata na tym dystansie nałe 
ży do Węgra Rozsonyj (8.49,L 
i ustanowiony został w rclc 
ubiegłym na mislrzoetwacl 
Europy w Bernie.

• « •
Zwycięzcę górskiego wyścigu ko 

larsktego o mistrzostwo Polski zo 
st»l Józef Czarnecki (Górnik), któ 
ry trasę Kraków — Kuźnice prze 
jechał w ezasie 3:05,12. Czas ten 
jest nowym rekordem Polski,



MOSKWA. No mistrzostwo 
Europy do Gandawy wyjechało 
ekipa wioślarzy radzieck.ch. Bę
dą oni startować we wszystkich 
konkurencjach mistrzostw. W je
dynkach, ZSRR reprezentować be- 
dzie mistrz olimpijski Tiukałow, 
a w ósemkach mistrzowska 
osada Europy — Skrzydła Sowie
tów.

...

MOSKWA. W Leningradzie, w 
rekordowej obsadzie 436 zawo
dników j zawodn czek rozpoczęły 
sę mistrzostwa ZSRR w tenisie. 
Reprezentowane są wszystkie re
publiki związkowe oraz Moskwa 
i Leningrad. Po turneju druży
nowym rozegrane będą mistrzo
stwa indywidualne, które zakoń
czą się 4 wrześnio. Tytułu mi
strzów w grach pojedynczych bro 
nią Andrejew i czterokrotna mi
strzyni Czuwirina.

• • •

BERLIN. Do NRD przybyli z 
Warszawy uczestnicy II M;SM — 
drużyna koszykarzy chińskich i ze 
spół hokeja na trawie Ind i. Obo 
zespoły rozegrała ki'ka spotkań 
z drużynami NRD. Tego sarneon 
dnia grupa gimnastyków NRD 
wyjechała na tournee do Chin.

Na terenie powiatu sławneń- 
skiego i w samym Sławnie istnie
je szereg kół sportowych, jak 
Start, Gwardia, Budowlani, SKS-y 
I wiele ludowych zespołów spor
towych. Koła te jednak w 99 
proc, zajmują się piłką nożna, 
toteż młodzież garnąca się do 
Innych dyscyplin sportu, jak siat
kówko, koszykówka, lekkoatletyka 
ito. nie ma możliwości rozwojo
wych.

Dzieje sę tok d'ctego, że w 
sporcie slawneńskim brak do
brze pracującego k’ero’*znictwa, 
jakim pcw’n'en być PKKF. Po
wiatowy Komitet Kultury Fizycz
nej w Sławnie n'e spełnia swej 
k'erown!czej roli, nie pctra'ił, jak 
dotąd, ująć ruchu sportowego w 
ramy <?rgan!rocyjne.

PKKF w Sławnie to wlaśc'wie 
jeden człowiek — eh. Wysocki. 
W „pojedynkę" trudno iednak 
czegoś dokonań. A ob. Wysocki 
nie stworzył dotąd prezydium przy 
PKKF, sekcje sooleczno Istnieją 
tylko na porterze. Tok więc, 
mimo że w Słownie jer.t wielu 
działaczy, nie ma kto poprowa
dzić poszczególnych s«kć’’, gdyż 
praco jest niezorganlzowana.

Spartakiada Zjednoczenia PGR Słupsk
Zjednoczenie PGRłi Rada Wo

jewódzka LZS organizują w Stup 
sku w dniu 28 bm. I spartakiadę 
zjednoczeniową PGR. Sportowcy 
wiejscy wezmą w niej udział w 
następujących dyscyplinach: lek
koatletyce, strzelectwie, kolar
stwie i siatkówce. Rozegrane bę
dą także po roz pierwszy spraw
nościowe zawody traktorowe.

Lekkoatletki walczyć będą o ty
tuły mistrzowsk e w biegach na 
100 i 400 m, w skokach w dal 
I wzwyż oraz w rzucie granatem 
i pchnięciu kula, lekkoatleci zaś 
w biegach na 100, 200 i 1 500 m, 
w skokach w dal i wzwyż, w 
pchnięciu kulą oraz w rzutach 
dyskiem, oszczepem i granatem.

W kolarstwie kobiety będą 
miały do pokonania dystnns oko
ło 6 km, a mężczyźni — 12 km.

W spartakiadzie weźmie udział 
ponad 200 zawodników i zawo
dniczek z 12 zespołów PGR zje
dnoczenia .stupskiego.

Większość konkurencji zostanie 
przeprowadzona na stadionie 
Gwardii.

Na zwyo ęzców czekają liczne 
nagrody ufundowane przez orga 
nizacje i Instytucje.

Zwycięzcy poszczególnych kon
kurencji we wrześniu wezmą 
udział w zawodach centralnych 
(8-10 IX.), jakie zostaną zorga-

Po I etapie współzawodnictwa festiwalowego

Prowadzą sportowcy wiejscy
W tych dniach w WKKF pod

sumowano wyniki za pierwszy 
etap współzawodnictwa festiwa
lowego. Okazało się, że współza
wodnictwo objęło swym zasię
giem całe województwo, mobili
zując aktyw zrzeszeń i kom. te- 
tów kultury fizycznej do lepszej, 
bardziej wydajnej pracy.

Do końca czerwca wykonali
śmy plon zdobywania klas spor
towych w około 70 procentach, 
zdobywając lub powtarzając po
nad 4.5 tys. minimów na klasy 
sportowe.

Szemico rozpropagowano „Spor 
tową Odznakę Festiwalu". We
dług ostatnich meldunków, na 
teren'e województwa zdobyto oko 
ło 17 tys. odznak. Liczba ta po
winna wzrosnąć joszę?" bardziej, 
adyż zdebywan.e SOF trwa w 
dc‘<r"m caąu.

Gorzej jest z odznaką .Spraw
ny do Pracy i Obrony". Sportow
cy Ziemi Koszalińskie! mogą się 
wykazać zaledwie 25-procento- 
wym wykonaniem p'r>n>.i. Wiele 
osób zd-bvlo iuż iednak po kilka 
norm, toteż należy się spodzie
wać, że w najblższym czasie, 
podrbnie jak w latach poprze
dnich, liczba meldunków o wyko-

Należy zapytać, dlaczego do
tychczas ani KM cni KP PZPR w 
Sławnie nie zainteresowały się 
tym stanem rzeczy? Dlaczego 
członkowie Prezydium PRN patrzą 
obojętnie na zły styl pracy prze
wodniczącego PKKF i nie pomo
gą mu należycie zorganizować 
współpracy z kołami sportowymi?

Przy pomocy aktywu partyjne
go można by przecież wiele zro
bić.

T. Komeckł

Więcej troski o stadion
Stadion czltiebowskl, położony 

tuz nad jeziorem, był dumą wszy
stkich zawodników 1 miłośników 
sportu w Człuchowie. Beztroska 
gospodarzy stadionu przyczyniła 
się jednak do stopniowej dewasta 
cji tego pięknego niegdyś obiek
tu.

Bariery okalające stadion wym« 
gają częściowej naprawy. Dacii 
szatni przecieka w ktlku miej
scach. toteż zawodnicy wolą się 
przebierać „po kątach'* niż w szat

nitowane w Bydgoszczy z okazji 
ogólnopolskich dożynek.

Do Bydgoszczy wyicdą także 
dwie najlepsze jed-nastki p:łka- 
rry wiejskich - z Karlina i Gra
pie.

Marian B.

ZA KILKA dni w naszym województwie, podobnie jak w ca
łym kraju zostaną przeprowadzone konferencje zierpnłowe 
nauczycieli. Celem tych konferencji jest mobilizacja na

uczycieli do dalszej walki o podniesienie wyników nauczania i wy
chowania.

W drugim dniu konferencj', kiedy obrady toczyć -ię będą w po
szczególnych sekcjach, zostanie miedzy innymi omówiona tprawa 
rozwoju wychowania fizycznego w szkole.

Temat: „Realizacja programu, a rozwój ruchu sportowego
w szkole” dla naszego województwa ma szczególnie wielkie : do
niosłe znaczenie.

NIE będzie przesadą, jeśli po
wiemy, że sport wyczynowy 

w Koszalińskiem opiera :'ę w de
cydującym stopniu na młodzieży 
szkolnej. Twierdzenie to poparte 
jest zresztą obecną sytuacją. 
Mimo ładnej pogody, mimo że 
właśnie teraz powinniśmy mieć 
możneść oglądania wielu atrak
cyjnych Imprez sportowych, w na
szym województwie przerwę mają 
siatkarze i koszykarze, słabe 
, znokl życia" dają lekkoatleci itp. 
Zrzeszenia tłumaczą się... bra
kiem zawodników, którzy obecnie 
mają po prostu wakacje szkolne. 
Większość drużyn A-klasowych 
w siatce czy w koszu, opiera się 
przede wszystkim na młodzieży 
szkolnej.

Tak więc dopóki zrzeszenia nie

nanlu zadań rocznych będzie 
szybko wzrastać.

Współzawodnictwo między zrze 
szeniami w I etapie przyniosło 
duży sukces sportowcom wiej
skim. Zajęli oni pierwsze miejsce, 
wyprzedzając sportowców Kole
jarza i Zrywu, którzy zajmują dwa 
następne miejsca.

Sukces swój sportowcy wsi ko
szalińskiej zawdzięczają systema
tycznej pracy we wszystkich dzie 
dżinach ruchu sportowego. Najle 
piei wypadli w realizacji zadań 
planowych i w zawodach sporto
wych, a jedynie w imprezach ma
sowych zostali wyprzedzeni przez 
inne zrzeszen a.

Wyniki współzawodnictwa wy
kazują dob.tn e, jalr'e zrzeszenia 
pracowały systematycznie i 
wszechstronnie; anai za współza
wodnictwa powinna przynieść 
wiele bogatego materiału. Po
zwoli ona wytknąć zrzeszeniom 
i terenowym komitetom KF ich 
słabe strony, zwróel uwagę na 
niedociągnięć a i braki, oraz ich 
przyczyny.

Jeśli chodzi o współzawodni
ctwo terytorialne, to najlepiej 
spisał się MKKF w Koszalinie. 
Ten, do niedawna zaniedbany, 
komitet KF obecnie stał się przo 
dującym. Duża w tym oczywiście 
zasługa przewodniczącego J. Ster 
nowskiego, który wykazuje wiele 
energii i — co ważniejsze — wkła 
da wiele serca w jak najlepsze 
spełnianie swych obowiązków. 
Koszalin wyprzedził zdecydowanie 
przodujące dotychczas powiaty 
jak Białogard. Złotów I Walcz, 
będąc najlepszym od początku 
trwania współzawodnictwa.

Na uwaąę zasługują także 
wyniki PKKF w Miastku, który 
niemal z każdym dniem coraz 
lepiej rozwija swoją działalność, 
co znajduje swój wyraz w ożywię 
niu ruchu sportowego na terenie 
powiatu i w samym Miastku.

A eto tabele ilustrujące wyniki 
I etapu współzawodnictwa:

nlaeh, które w dodatku «ą zaśmle 
cone i brudne. Przykro patreeó, 
kiedy przyjezdni sportowcy , po 
wejściu do szatni, odwracają się 
z odrazą od tego obrazu nędzy 1 
rozpaczy...

Warunki higieniczne tiroyałą nal 
skromniejszym wymaganiom. Po 
zakończonych zawodach sportow
cy rnosą w najlepszym wypadku 
r.aiyó kąpieli, w... pobliskim Jezlo 
rze.

Jak dotąd interwencje PKKF 1 
Wydziału Zdrowia PRN trafiają w 
próżnię. Kierownictwo Budowla
nych, którzy są gospodarzami sta 
dtonu. zapadło w niedźwiedzią 
drzemkę. Kiedy następ) przebudzę 
nie. nie wiadomo. Radzimy, aby 
stało się to Jak najwcześniej.

Stadion 1 szatnie trzeba koniecz
nie doprowadzić do porządku. Bo 
wstyd nam. mieszkańcom Człu
chowa, za was, gospodarze obiek
tu.

(Ka-JoL)

oprą się silniej no młodzieży ro
botniczej, na szkołach spoczywa 
szczególnie poważne zadanie.

Trzeba stwierdzić, że ogólno
kształcące szkoły średnie i szko
ły zawodowe spełniają t« zada
nia co najmniej r.a dostatecznie. 
Technikum Mechaniczne w Biało 
gardzie, Techn'kąm Finansowe 
w Koszalinie, Liceum Pcdagogicz 
ne w Szczeclnku i wiele, wiele 
innych szkół należy w szeregu 
dyscyplin sportu do czołówki 
okręgu.

WYCHOWANIE fizyczne
I sport w naszych szko

łach stały się zjawiskiem maso
wym, skupiając na boiskach I 
bieżniach tysiące uczniów I u- 
czennic. Wzrasta też ciągle po
ziom czołówki, podnosi się po^

PUNKTACJA 
TERYTORIALNA

Korzą lin m. __ 30 pkt.
Miastko 25
Słnpsk m. — 21
Białogard — 24
Drawsko ** 20
Kołobrzeg 19
Wałcz —- 19
Złotów 18
Sławno —- 14
Świdwin 14
Bytów — 12
Koszalin pow. — 7
Szczecinek 6
Człuchów — 5
Stupsk pow. 3

PUNKTACJA
ZRZESZENIOWA

I.ZS — 33 pkt.
Kolejarz — 27
Zryw — 25
SKS 21
B-idowlanl *■ 18
Start _> 14
Sparta — 10

Kota nie posiadające rad o-
kręgowych w na&z3 ni woje-
wodztwie;
Włókniarz 3 pkt.
Stal — 2
Unia 1

Makomaski - 1.50,6 na 800 m
W sobotę 20 bm. na stadio

nie Kolejarza w Warszawie roz 
począł się półfinałowy trójmecz 
lekkoatletyczny o puchar CRZZ 
między Górnikiem Zabrze. Bu 
□owianymi Lechią Gdańsk i Spar 
tą Warszawa. Po pierwszym 
dniu zawodów prowadzi Gór-’k 
-- 17.965 pkt. przed Spartą — 
17.099 pkt. j Lechią — 16.663 
Pkt.

Najciekawszą konkurencja 
pierwszego dnia zawodów był 
bieg na 800 ni, w którym spot
kali się czołowi nasi biegacze: 
Chromik, Makomaski, Kupczyk 
i Kasprzycki.

Zaraz po strzale startera na 
czoło wychodzi Chromik, który 
prowadzi bieg przez 500 m. Na 
stąpnie mija go Makomaski, któ 
ry wygrywa zdecydowanie w 
bardzo dobrym czasie — 1.50,6. 
będącym zaledwie ó 0,1 śek. gor 
szvm od rekordu Polski należą 
cego do Lewandowskiego. Gdy 
by Makomaski prędzej rozpo
czął finisz, mielibyśmy na pewno 
nowy rekord na tym dystansie.

Wyniki:
i. Makomaski (Spar! a) — 

1.50,6, 2. Kupczyk (Lechla)

Śliwa remisuje 
w Goeteborgu

W,IV rundzie międzystrefo- 
wcąo turnieju szachowego o 
mistrzostwo świata w Goełebor 
gii reprezentant Polski Śliwa 
zremisował z Pachmanem (CSR), 
Remis uzyskano także w partii 
Filip (CSR) — Bisąuier (USA).

złom prowadzenia lekcji, coraz 
więcej uczniów zdobywa zaszczy
tne odznaki BSPO lub SPO, n 
wśród kilkunastu tysięcy mieszkań 
ców Ziemi Koszalińskiej, którzy 
zdobyli Sportową Odznakę Fe
stiwalu, poważny prąjent stanowi 
właśnie młodzież szkolna.

Ciągły wzrost masowości 1 pod 
noszenie poziomu wf w szeregu 
szkół, oraz wiele innych osiąg
nięć, nie mogą Jednok przesła
niać istniejących braków 1 ranie 
dbań. A jest ich niestety niema
ło.

W Koszałtńsklem mamy wiele 
typów szkół, jak ogólnokształcą
ce, podstawowe I średnie, peda
gogiczne, zawodowe, technika, 
szkoły rolnicze itp. Najwięcej 
dzieci I młodzieży skup’ają szko
ły podstawowe I w nich niestety 
wychowanie fizyczne jest b. po
ważnie zaniedbane. W wielu 
szkołach tego typu nie ma 
w ogóle nauczycieli wf, w wielu 
lekcje wf odbywały się tylko spo
radycznie — od przypadku do 
rrżypodku. żask^awy przykład sta 
nowifą w ub. roku szkolnym szko 
ła w Czaplinku, gdzie orzez okrn 
gle 10 miesięcy nie było lekcji 
w'. Przedmiot ten uznawano tam 
za mniej ważnv, drugoplanowy, 
bez którego szkoła może... do
skonale spełniać swoje zadania 
Wychowawcze.

.Były też wypadki boktowanla 
lekcji wf jako zla koniecznego. 
Po przykład s'eąni|my do Świ
dwina. Tam właśnie. w szkole 
podstawovzej, na 700 uczniów 
zatrudniono 1 nauczyciela, w do

Już w niedługim czasie, bo za 
niecały tydzień, piłkarze-junlorzy 
rozpoczną jesienna rundę rozgry
wek o mistrzostwo okręgu.

Rozgrywki rozpoczynają się 23 
bież, miesiąca Terminarz d'a po
szczególnych grup przedstawia 
się następująco.

KLASA A — GRUPA „POŁNOU*

28. VIII. — Gw. Koszalin — Start 
Koszalin. Kol. Świdwin — Bud. 
Kołobrzeg, Kol. Słupsk — LZS 
Słupsk;

4. IX. — Start Koszalin — LZS 
Stupsk. Bud. Kołobrzeg — Koi. 
Słupsk, Gw. Koszalin — Kol. Swi 
dwin;

11. IX. — Kol. Świdwin — Start 
Koszalin. Kol. Słupsk — Gw. Ko
szalin, LZS Stupsk — Bud. Koło
brzeg: .

18. IX. — Start Koszalin’ — Bud. 
Kołobrzeg. Gw. Koszalin — LZS 
Słupsk. Kol. Świdwin — Kol. 
Słupsk.

23. IX. — Kol. Słupsk — Start 
Koszalin. LZS Słupsk — Kol Świ
dwin. Bud. Kołobrzeg — Gw. Ko
szalin.
KLASA A—GRUPA „POŁUDNIE"

28. VIII. — Bud. Człuchów - Sp 
Złotów, Sp. Szczecinek — Sp. Ja-

1.51,9. 3. Kasprzycki (Sparta) — 
1.52,2 4. Chromik (Górnik) — 
1.52,2.

Dobry wynik uzyskała rów
nież Bocian-Wagner w biegu 
na CO m ppł. — 11,6.

datku nauczanie wf nie było je
go podstawowym zajęciem. Ot, 
„dochodził" 3 razy w tygodniu. 
V7 rezultoc.e lekcje wf ogranicza
ły się do... kopania piłki nożnej.

Podobnie jest w wielu szkołach 
wiejskich. Nauczyciele wykorzy
stują godziny lekcji wf na prace 
w ogródkach szkolnych lub na 
inne zajęcia. Wiele do życzenia 
pozostawia konserwacja sprzętu, 
a o pozaszkolnych zajęciach spor 
towych mówi się b. rzadko.

\AJ UB. ROKU prowadzono
* • współzawodnictwo w za

kresie wykonywania spnętu i u- 
rządzeń sportowych własnymi si
łami. Tam, gdzie nauczyciele po
trafili zainteresować młodzież 
współ wodnictwem, dało ono 
b. dobre wyniki. Na terenie ca
łego województwa wspótzawodni 
ctwo przyniosło blisko milion zlo 
tych oszczędności.

Podczas konferencji warto za
stanowić się nad możliwościami 
dalszego upowszechnienia współ 
zawodnictwa, które przecież nie 
tylko przynosi korzyści materiąl- 
ne, ale ma także wielkie znacze
nie wychowawcze. Sprawą tą po- 
w'nnl zainteresować s e nauczy
ciele wf nie tylko szkół ogólno
kształcących, jak to było w roku 
ubiegłym, ale rówrueż nauczycie
le szkół innych typów.

Ważnym zagadnieniem, które 
niewątpliwie znajdzie szeroki od
dźwięk na konferencjach, Jest 
umiejętność wiązania pracy szko
leniowej z wychowawczą, wyko
rzystywanie sportu jako czynnika 
mobilizującego młodzież do ną- 

strowie, LZS Czaplinek — Sp. 
Drawsko;

4. IX. — Sp. ‘Złotow — Sp Draw 
sko, Sp. Jastrowie — LZS Czapli
nek. Bud. Człuchów — Sp. Szcze
cinek:

11. IX. — Sp. Szczecinek - Sp. 
Złotów. LZS Czaplinek — Bud. 
Człuchów. Sp. Drawsko — Sp. Ja
strowie.

18. IX. — Sp. Złotów — Sp. Ja
strowie. Bud Cz’uchów — Sp. 
Drawsko. Sp. Szczecinek — LZS 
Czaplinek;

25. IX. - LZS Czaplinek — Sp. 
Złotów. Sp Drawsko — Sp. Szcze 
cinek, Sp. Jastrowie — Bud. Człu
chów.
KLASA B — GRUPA „POLNOC"

28. VIII. - LZS Myśli no — Sp. 
Koszalin, LZS Mielno — Stal Ust
ka, Sp. Sianów — LZS Karlino, 
Kol. Białogard — Kol. Ustka.

4. IX. — Sp. Koszalin — Kol Ust 
ka, LZS Karlino — Kol. Biało
gard. Stal Ustka — Sp. Sianów, 
LZS Myślino - LZS Mielno;

1L LX. — LZS Mielno — Sp Ko
szalin. Sp. Sianów — LZS Myśli
no. Kol Białogaid — Stal Ustka, 
Kol. Ustka — LZS Karlino;

18. IX. — Sp. Koszalin — LZS 
Karlino. Stal Ustka - Kol. Ustka, 
LZS Myślino - Kol Białogard, 
LZS Mielno — Sp. Sianów:

25. IX. — Sp. Sianów — Sp. Ko
szalin. Kol. Białogard — LZS 
Mielno. Kol. Ustka — LZS My śli
no, LZS Karlino — Stal Ustka.

2. X. — Sp Koszalin — Stal Ust 
ka. LZS Myślino — LZS Karlino, 
LZS Mielno — Kol. Ustka, Sp. Sla 
nów — Kol. Białogard.

9. X. —• Kol. Białogard — Sp. Ko 
szalin. Kol. Ustka — Sp Sianów, 
LZS Karlino — LZS Mielno. Stal 
Ustka — LZS — Myślino.
KLASA B—GRUPA ..POŁUDNIE"

28. IX. — LZS Barwice - Wł.
konek. Sp. Bytów — Wł. Złociej 
nieć, Sp. Połczyn — Sp. Wałcz, 
KoL Szczecinek — Start Wałcz;

4. IX. — Wł. Okonek — Start 
Wałcz, Sp. Wałcz — Kol. Szczeci
nek, Wł. Złocieniec -♦ Sp. Poł
czyn. LZS Barwice — Sp. Bytów;

11. IX. - Sp. Bytów - Wł Oko
nek, Sp. Połczyn — LZS Barwice. 
Kol. Szczecinek — Wł. Złocieniec, 
Start Wałcz — Sp. Walcz.

18. IX. — Wł OkoncK — Sp. 
Wałcz. Wł. Złocieniec — Start 
Wałcz, LZS Barwice — Kol. Szcze 
cincK Sp. Bytów — Sp. Połczyn;

i 25. IX. — Sp. Połczyn — Wł. O- 
( konek. Kol. Szczecinek — Sp. By 
( tów. Start Wałcz — LZS Barwi- 
f ce. Sp. Walcz — Wł. Złocieniec: 
' 2. X. - Wł. Okonek — Wł. Złó-
clenlóc, LZS Barwice — Sp.

I Walcz, Sp. Bytów — Start Wałcz,
I Sp. Połczyn — Kol. Szczecinek:
i 9. X. — Kol. Szczecinek — Wł. 
Okonek. Stal t Walcz -- Sp Poł-

1 czyn, Sp. Walcz — Sp. Bytów, 
Wł. Złocieniec — LZS Barwice.

Motoc\ kliści 
na start!

W niedzielę, 28 bm. w Koszalinie 
odbędzie się atrakcyjna imprez* 
sportowa. Będzie nią motocyklo
wy wyścig uliczny po zamknię
tym obwodzie. W wyścigu tym 
zawodnicy startować będą na mo 
tocyklach 125 i 250 ccm. Dla pierw 
s::e.i kategorii — dystans 12 okrą
żeń, zaś dla drugiej — 16.

Trasa, którą koszalinianle znają 
dobrze z wyścigów kolarskich, dla 
motocyklistów Jest bardzo trudna, 
ze względu na wiele ostrych wi
raży.

ukl, do realizacji hasła: „Pierwsi 
w nauce, pierwsi w sporcie".

O tym, źe w ub. roku często 
tak nie było, świadczą najlepiej 
fakty pozostawienia wielu czoło
wych sportowców szkół na drugi 
rok w tych samych klasach.

Niewątpliwie, obok wspomnia
nych zagadnień, podczas obrad 
wyłoni Się wiele innych, jak opie 
ka lekarska, współpraca z zrze
szeniami, praca pozaszkolna itp. 
Aby sprawy te mogły znaleźć 
właściwe rozwiązanie r>a konfe
rencjach, aby dyskusje przyniosły 
owoce, nauczyciele wf muszą sta 
rannie przygotować sie do zabra 
nia głosu i gremialnie wziąć 
udział w obradach. Ich (.wypowie
dzi, obejmujące - r.ię wątpimy — 
I krytykę wydziałów cświoty, 
i możliwości podniesienia pozio
mu nauczania, czy wreszcie także 
dzielenie się dobrymi dośwad- 
czeniami z zeszłorocznej procy, 
pozwolą dokładnie przeanaTzo- 
wać sytuacię wychowania fizycz
nego i sportu w szkole i wysunąć 
konkretne wnioski do dalsze] pra 
cy.

Wiele zależeć będzie także od 
k!erownictw powiatowych wydzia 
łów oświaty i instruktorów 
PODKO do spraw w‘, klony przy 
gotowują konferencje. Wierzymy 
jednak, że z obowiązku organiza. 
torów potrafią oni wywiązać się 
należycie, co stworzy dobrą atrno 
sferę, sprzyjającą owocnym obra
dom.

L F1GAS

Piłkarze-juniorzy 
przed jesienną rundą

W sławneńskim sporcie 
brak kierownictwa

Uwtłgu szachiści 
Szczecinka!

Sekcja szachów PKKF w Szcze 
cinku organizuje od dnia 3 wrze 
śnie turniej szachowy dla zawod
ników nie sklasyfikowanych. Tur
niej będz;e trwcsl do 15 paździor 
nika br. Mogą w nim wziąć 
udział wszyscy m',’ośnicy szachów, 
z terenu miasta.

Pokrótce...
Rozegrany ostatnio w Złotowie 

towarzyski mecz bokserski pomię
dzy bydgoskim Kolejarzem, a 
miejscową Spartą zakończył się 
zwycięstwem gości 12:6. Zfotowia- 
nle przeciwstawili lepszej technice 
gości ogromną ambicję i wolę zwy 
cięstwa. Na wyróżnienie zasługu
ją tacy pięściarze jak Zygowski, 
Pr z a la, Nmodys i Zaiczek.

Publiczność, gorąco oklaskiwała 
dohrą technikę i sportowe zacho
wanie gości.

Zupełnie Inaczej wyglądał mecz 
piłkarski między LZS G’aplce, a 
Spnrtą Zlotów. Błędy sędziego na 
początku spotkania wprowadziły 
nerwową atmosferę i widowisko 
wiele na tym straciło. Mecz był 
brzydki, a zachowanie publicznos 
ci przekraczało granicę przy
zwoitości.

H. J.

Działacze Człuchowa zorganizo
wali przed tygodniem atrakcyjną 
imprezę na odbudowe Warszawy. 
Był nią mecz piłkarski pomiędzy 
oldboyami (spółdzielczość). a 
działaczami PKKF. Zwyciężyli 
działacze 4:2, do przerwy 1:1.

Zainteresowanie zawodami by
ło słabe. A szkoda, bo „karkołom 
ne“ wyczyny obydwu jedenastek 
wywoływały wiele humoru na wi
downi.

(ka-Jot.)

Sport w szkole

Przed konferencjami 
sierpniowymi


